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Inauguracja 70-lecia
mchu ludowego w Polsce

jak Polska długa i szeroka obchodzono w niedziele tra 
d-.cyjne Święto Ludowe. Tegoroczne manifestacje wiece 
spotkania, i wieczornice miały szczególnie uroczysty charak­
ter — inaugurowały bowiem obchody przypadałw 
tyin roku 70-lecia ruchu ludowego w Polsce. * 4 ”

Bardzo uroczysty charakter 
miały manifestacje w miejsco­
wościach, które upamiętniły 
się w dziejach ruchu ludowe­
go pięknymi tradycjami walk 
chłopskich o sprawiedliwość

Wysokie odznaczenia 
dla żołnierzy WOP

W związku ze zbliżającą się 
20 rocznicą Wojsk Ochrony
pogranicza, w dowództwie
WOP odbyła się w poniedzia­
łek uroczystość wręczenia ofi­
cerom i podoficerom tych 
wojsk wysokich odznaczeń 
państwowych przyznanych im 
przez Radę Państwa za ofiar­
ną, wzorową służbę na straży 
naszych granic państwowych.

53 oficerów i podoficerów 
WOP otrzymało Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia 
Polski, 85 — Złote Krzyże Za­
sługi zaś 24 — Srebrne Krzy­
że Zasługi.

Odznaczenia wręczali ofice­
rom i podoficerom: dowódca 
Wojsk Wewnętrznych gen. 
bryg, dr Tadeusz Pietrzak i 
dowódca wojsk Ochrony Po­
granicza gen. bryg. Eugeniusz 
Dostojewski. (PAP)

społeczną oraz wyzwolenie na 
rodowe.

Uczestniczyli w nich człon­
kowie naczelnych władz ZSL: 
prezes NK ZSL Czesław Wy- 
ccch — w Mosznie na Opol­
szczyźnie, wiceprezesi NK Jó­
zef Ozga-Michalski — w Tar­
nobrzegu, a Bolesław Pode- 
dworny - — w Kożuchowie na 
Łemi Zielonogórskiej, sekre­
tarze NK ZSL: Kazimierz Ba­
nach — w Orońsku na Kie- 
lecczyźnie, Sylwester Leczy- 
kiewicz — w Grójcu a Józef 
Olszyński — w Łapanowie w 
Krakowskiem, Ludomir Sta­
siak w Świeżnie w Koszaliń­
skiem. (PAP)

O uroczystościach w Wiel- 
kopolsce piszemy na str. 6.

Sesje WRN
Z udziałem członków Biura 

Politycznego KC PZPR: pre­
miera Józefa Cyrankiewicza i 
I sekretarza KW w Katowi­
cach — Edwarda Gierka od­
była się w poniedziałek w sto­
licy Śląska pierwsza w nowej 
kadencji sesja WRN.

W tym samym dniu obra­
dowały pierwsze sesje WRN 
w Krakowie i Koszalinie oraz 
Rada Narodowa Wrocławia.

Uczestnicy obrad wybrali 
nowe prezydia rad oraz omó­
wili zadania WRN wynikają­
ce z kampanii przedwyborczej.
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Astronauci USA 
wylądowali

Amerykańscy astronauci Ja­
mes McDiyitt i Edward White, 
którzy 3 bm. na statku „Gerni- 
ni-4” wzlecieli na orbitę oko- 
łoziemską, wczoraj o godzinie 
18.13 czasu warszawskiego wy­
lądowali w zaplanowanej stre­
fie Oceanu Atlantyckiego. 
Miejsce wodowania znajdowa­
ło się w niedalekiej odległości 
od oczekującego na astronau­
tów lotniskowca. Na jego po­
kładzie White i McDiyitt zna­
leźli się o godz. 18.45. Obaj 
astronauci czuli się dobrze.

PAP

Wizyta ambasadora
Premier KRL-D, Kim Ir Sen, 

przyjął w sobotę A. I. Gorczako- 
wa, nowego ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego ZSRR w 
Korei i odbył z nim przyjazną 
rozmowę. Obecny był minister 
spraw zagranicznych KRL-D, Pak 
Song Czhol.

„Złoty Lajkonik*
W sobotę odbyło się uroczyste 

zakończenie V Ogólnopolskiego Fe 
stiwalu Filmów Krótkometrażo- 
*ych w Krakowie.

Wielką nagrodę Ministra Kultu- 
<7 i Sztuki — „Złotego Lajkoni­
ka” otrzymał film reż. Danuty 
Halladin z Wytwórni Filmów Do­
kumentalnych w Warszawie pt.: 
►Moja ulica”.

20 lat „Mostostalu”
okazji XX-lecia Przedsiębior­

ca „Mostostal”, w sobotę odby- 
la się w Zabrzu uroczysta aka­
demia. Wzięli w niej udział, o- 
Procz przedstawicieli załóg przed­
siębiorstwa z całego kraju, czło- 
nek Biura Politycznego KC i I 
sekretarz KW PZPR w Katowi- 
cach — Edward Gierek oraz wi- 
cePremier Julian Tokarski.

Poległym w Dunkierce
Około 50 jednostek zachowanych 

pośród armady małych statecz- 
ow, tratew i łodzi, które ewa- 
u°wały wojska brytyjskie i fran- 

^skie z wybrzeży Francji w 1940 
’’ sPuściło w sobotę w Dunkier- 
e w fale Kanału La Manche wień 
e na znak czci dla poległych 
°Wczas żołnierzy.

Napływają listy
niedzielę do Santo Domingo 

0^°°^ specjalny wysłannik 
br Z w Dominikanie, Jose Mayo- 
wL Z różnych stron kraju na- 
jao listy * depesze, wyraża- 
. e Poparcie dla obozu konsty- 
^ionalistów.

Obrady w Sudanie 
r^Zez cała niedzielę obradował 
ty sudański premiera El Chali- 
da’n wiadomo, od soboty Su- 
Ma?eSt całkowicie izolowany od

3 W Wyniku strajku po- 
pracowników teleko-

Dr«ga „parada” KKK
; raz drugi w ciągu ostatnich 

odt)yla się w Atlancie 
a demonstracja członków ku 

stranfklanu- Większość demon- 
tervcf°W ubrana była w charak- 
Nay yczne stroje tej organizacji. 
^ęKraz’e nie ma informacji o 

SzYch incydentach.

Powrót Czou En-Iaja
ChRL - Czou En"lal’ 

,£śei Podróży na Zanzibar, 
do w niedzielę wieczorem 

Tanzanii — Dar Es-

_ 
'
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Bogata ekspozycja
Lista wystawców na kolejne, XXXIV MTP, jest już za­

mknięta. W imprezie uczestniczy tym razem świat przemy-
słowy i handlowy z 60 krajów, 
ców, co jest godne specjalnego 
gach udział kolektywnie.

Czterdziestu dwóch wystaw- 
> podkreślenia, weźmie w Tar-

Wśród wystawców większość 
eksponuje na MTP ód szere­
gu lat, toteż — jak każę targo­
wa tradycja — wielu z nich 
zostanie wyróżnionych z oka­
zji jubileuszowego uczestnic­
twa. Po raz dwudziesty piąty 
ujrzymy na MTP wyroby bel­
gijskie, piętnasty raz wysta­
wiają ZSRR i Finlandia, a 
Grecja i Rumunia eksponują 
w Poznaniu po raz dziesiąty. 
Ponadto 6 indywidualnych wy 
stawców z NRF, 4 — z Austrii 
i Jugosławii, 2 — z Wielkiej 
Brytanii i po jednym z Belgii, 
Francji, Holandii, Izraela, 
Szwecji i Włoch — obchodzić 
będą na MTP jubileusz dzie­
sięciolecia.

Przygotowania do imprezy 
wchodzą w końcową fazę. W 
Poznaniu przebywa już po­
nad 500 cudzoziemców, człon 
ków ekip montażowych, któ­
re przygotowują swoje pa-

Bielajew i Leonow pozdrawiają
amerykańskich kolegów

iłaidziecki kosmonauta o locie

Wszystkie agencje zachodnie szeroko relacjonują wypo­
wiedź radzieckiego kosmonauty A. Leonowa o locie Jamesa 
MęDivilta i Edwarda White'a w kabinie statku „Gemi- 
ni-4”. Kosmonauci P. Bielajew i A. Leonow przebywają 
obecnie z wizytą w Bułgarii i spędzają swój letni urlop 
nad Morzem Czarnym w pobliżu Warny.
Na prośbę agencji BTA A. 

Leonow — pierwszy człowiek 
który orbitował w kosmosie 
podzielił się swymi uwagami 
na temat tego nowego wyczy­
nu kosmonautów amerykań­
skich. Lot kolegów amerykań 
skich — powiedział Leonow — 
jest bardzo interesujący. Cho­
dzi zarówno o zadania po­
stawione przed załogą „Ge­
mini-4”, jak również o ich wy 
konanie. Amerykański pro­
gram badań kosmicznych prze 
widywał taki lot nie wcześ­
niej niż przed końcem 1965 
roku, przy czym kosmonauci 
amerykańscy mieli jedynie 
„pomachać ręką” nie wycho­
dząc w kosmos. Doświadcze­
nia naszego lotu — podkreślił 
Leonow — były bezsprzecznie 
wielką pomocą dla kierowni­
ctwa programu kosmicznego

Nowe bombardowania
Północnego Wietnamu
Przeszło 90 samolotów ame­

rykańskich i południowo 
wietnamskich dokonało w po­
niedziałek 7 nowych nalotów 
na DRW, atakując mosty, rma 
sta, obiekty wojskowe i kutry.

Celem największego nalotu, 
w którym uczestniczyły 
towce z lotnisk amerykańskie., 
VII Floty, było miasto Vmh, 
leżące o 260 km na południe 
od Hanoi.

Odrzutowce F-105, które 
atakowały stację radarłąw^a 
wyspie Hon Nieu, zameldowa­
ły no powrocie, ze napoił ał. 
silnv oeień artylerii przedw-

Południowym Wietnamie 
oddział komandosów . słoń­
skich stoczył w poniedziałek 
’ 'twe z dwoma ^mami 
nnW^’ńczym’ o około 1 
na północ od Sajgonu. (PAP)

USA w przygotowaniu i prze­
prowadzeniu tego lotu.

Sprawia wrażenie sposób 
wyjścia kosmonauty ze statku 
kosmicznego -— bezpośrednio 
z pojazdu. Jednakże po co 
było konieczne, aby ogromną 
próżnię, jaka powstała pod­
czas wyjścia kosmonauty od­
czuła cała załoga. Na statku 
„Woschod 2” problem ten zo­
stał rozwiązany rzeczywiście 
w sposób bardziej skompliko­
wany, lecz jednocześnie bar­
dziej prawidłowy — w drodze 
systemu śluz (wyjście zostało 
odizolowane od kabiny stat­
ku). W ten sposób nie odczuwa 
się próżni w pojeździe, gdzie 
można pracować w normal­
nych warunkach.

System śluz — powiedział 
Leonow •— gwarantuje nie 
tylko bezpieczeństwo w kabi­
nie, lecz stanowi także ważną 
przesłankę przyszłych ekspe­
rymentów takich jak łączenie 
dwóch statków kosmicznych, 
przejście ludzi z jednego stat­
ku na drugi i tym podobne. 
(Jak wiadomo, Leonow wy­
szedł z „Woschodu” poprzez 
szczelną śluzę powietrzną — 
urządzenie, które zabezpie­
czało kabinę pilotów przed 
ucieczką powietrza w pustą 
przestrzeń kosmiczną — red).

Bardzo szkoda powie-
dział Leonow, że kamery tele­
wizyjne nie zarejestrowały 
momentu wyjścia White'a z 
kabiny. Dla mnie, dla człowie­
ka, który wychodził w prze­
strzeń kosmiczną byłoby in­
teresujące zobaczyć, jak tego 
dokonał mój amerykański ko­
leba oraz poczynić porówna­
nia.

Pozdrawiamy uczestników 
lotu „Gemini-4” Jamesa Mc 
Diyitta i Edwarda White'a — 
oświadczył na zakończenie 
Leonow. (PAP)

wilony do wystawy. Toteż 
dość szybko wyłania się 
pierwszy obraz tegorocznej 
ekspozycji targowej.
ZSRR obok tradycyjnych 

(futra, wina, konserwy, zegar­
ki, instrumenty muzyczne) po- 
każe nowe maszyny i samo­
chody. Fachowców zainteresu­
je zwłaszcza kombajn węglo­
wy do urobku w pochyłych 
pokładach, karuzelówka szyb­
kobieżna, gwinciarka wysoko 
precyzyjna, liczne maszyny 
tkackie (także dwuczółenko- 
we). Sensacją dla zwiedzają­
cych będzie ogromna panora­
ma wschodniej Syberii. Potęż­
ny ten obiekt wykonano z two­
rzyw sztucznych, z których u- 
formowano krajobraz rozleg­
łych terenów syberyjskich, 
przeobrażonych w dobie doko­
nywanej tam industrializacji. 
Panorama ta, projektu artysty 
plastyka J. Deszałyta, była już 
wystawiana w Genui, Plovdiv 
i Lipsku.

W pawilonie NRD ujrzymy 
wyroby 210 fabryk: kompletne 
obiekty przemysłowe, orygi­
nalny kolejny dźwig obrotowy, 
ciekawą w konstrukcji szli-

cza, elektroniczna i teletech­
niczna, m. in. ciekawe rozwią­
zania konstrukcyjne stosowa­
ne przez „Unipan”, maszyny 
włókiennicze, 57 różnych ob­
rabiarek, modele statków i u- 
rządzenia okrętowe itp. Nie 
brak bedzie również wyrobów 
przemysłu lekkiego i spożyw­
czego, a także konsumpcyj­
nych artykułów przemysło­
wych. (zs)

Konferencja
wHanoi zakończona

W poniedziałek zakończyła 
obrady druga międzynarodo­
wa konferencja związkowa na 
rzecz solidarności z walczą­
cym narodem Wietnamu.

W jednomyślnie uchwalonej 
rezolucji uczestnicy konferen­
cji ostro potępili agresję ame­
rykańską w Wietnamie i cał­
kowicie zaaprobowali stano­
wisko Narodowego Frontu Wy 
Zwolenia Wietnamu Południo­
wego i rządu DRW jako jedy-* 
ne możliwe do przyjęcia w 
kwestii rozwiązania problemu 
wietnamskiego.

Na posiedzeniu końcowym 
hucznymi oklaskami powitano 
informacje o nowych sukce­
sach patriotów południowo- 
wietnamskich oraz o tym, że 
w okresie obrad konferencji 
wojska DRW zestrzeliły 11 sa- 
molotów amerykańskich.

PAP

Dzieło poznańskich
konstruktorów

fierkę profilową, 
księgowania itd.

Jak informuje 
ChRL, ekspozycja

automat do

Ambasada 
chińska da

obraz osiągnięć społecznych i 
ekonomicznych tego kraju. 
Znajdą się tu m. in. wyroby 
przemysłu ciężkiego, lekkiego, 
rolno - spożywczego, wyroby 
rzemiosła artystycznego.

Syria, biorąca po raz pierw­
szy udział kolektywny w Tar­
gach przedstawi eksponaty 
119 firm syryjskich m. in. ba­
wełnę, jedwab, konserwy, ar­
tykuły plastikowe, biżuterię 
itd.

Dobrze przygotowani do Tar 
gów są także polscy wystawcy. 
Szczególnie bogato prezento­
wany będzie przemysł maszy­
nowy. Mamy do pokazania 
wiele nowości: nie brak tu 
zespołów energetycznych mo­
cy 2—125 MW, są silniki elek­
tryczne, aparatura spawał ni-

Nowy automat 
na światowym poziomie
Poznańskie Zakłady Budo­

wy Maszyn Chemicznych wy­
produkowały nową oryginal­
ną wtryskarkę do tworzyw 
sztucznych, która nie ustępu­
je w niczym najlepszym kon­
strukcjom światowym.

Jest dziełem zakładowych 
konstruktorów. Nowe urzą­
dzenie będące w istocie pier­
wszym polskim automatem 
do tworzyw — ma ogromne 
perspektywy, również ekspor 
towe. Wyposażone jest ono w 
sterowanie elektroniczne, dzię 
ki czemu zredukowano do mi 
nimum niezbędną dotąd ol­
brzymią szafę sterowniczą.

Zastosowano tranzystory na 
obwodach drukowanych oraz 
regulację za pomocą fotoko­
mórki. Maszyna jest łatwa w 
obsłudze. Jak się przewiduje, 
w roku przyszłym zakład wy 
kona około 30 takich automa 
tów. (PAP)

Związkowcy polscy 
w Moskwie

W niedziele w późnych go-* 
dżinach wieczornych przybyła 
do Moskwy delegacja Central 
nej Rady Związków Zawo­
dowych pod kierownictwem 
przewodniczącego CRZZ, lgną 
cego Logi-Sowińskiego.

Delegacja polska weźmie 
udział w rozpoczynającej się 7 
bm. naradzie działaczy związ 
ków zawodowych krajów człon 
kowskich RWPG, Jugosławii i 
ŚFZZ. Na naradzie omówione 
zostaną sprawy udziału związ 
ków zawodowych w planowa­
niu gospodarczym, formy u- 
czestnictwa robotników w za­
rządzaniu przemysłem, w do­
skonaleniu systemu płac itp.

PAP

Wicepremier L Szyi 
wśród dziennikarzy

W Ośrodku Dziennikarstwa 
przy SDP w Warszawie roz­
począł się 7 bm. kurs specja­
lizacyjny dla dziennikarzy i 
publicystów, zajmujących się 
problematyką nauki i techni­
ki w prasie, radio i telewizjL

Inauguracyjny wykład na 
temat zasad polityki w dzie­
dzinie rozwoju nauki i tech­
niki w Polsce wygłosił czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier Eugeniusz 
Szyr — przewodniczący ko­
mitetu Nauki i Techniki.

Następnie E. Szyr odpowra 
dał na pytania dziennikarzy.

Sytuacja na Odrze nadal groźna
Podczas gdy w woj. wrocławskim i na Opolszczyźnie po­

prawiła się sytuacja powodziowa, poziom wód na Odrze w 
woj. zielonogórskim utrzymuje się nadal znacznie powyżej 
stanu alarmowego.
7 bm. rano stan wody na sfe Łużyckiej u ujścia tej rz^ 

Odrze w Nowej Sc<i wynosił ki do Odry. (PAP)

W Boliwii

Przywódcy związkowi 
opuszczają kraj

Dziesiątki boliwijskich przy 
wódców związkowych opusz­
czają kraj, ratując się przed 
represjami ze strony rządzą­
cej junty wojskowej i sił zbrój 
nych. 56 przywódców związko 
wych udało się do Argenty­
ny, gdzie mieli zostać inter­
nowani. Liczni przywódcy 
związkowi zostali deportowa 
ni do krajów sąsiadujących z 
Boliwią — pisze korespon­
dent TASS z La Paz.

Okręgi górnicze nadal oto­
czone są wojskiem. Władze 
domagają się niezwłocznego 
i bezwarunkowego rozbroje­
nia górników. Chcą one wpro 
wadzić wojska do tych ko­
palń, które ciągle jeszcze 
znajdują się w rękach robot­
ników. Współprzewodniczący 
junty wojskowej i naczelny 
dowódca sił zbrojnych gen. 
Alfredo Ovando oświadczył,, 
że może to nastąpić „w każ­
dej chwili” dla kontroli nad 
realizacją rządowego planu 
zmniejszenia płac górników i 
zwolnienia 6 tys. „zbytecz­
nych’ robotników. (PAP)

565 cm, tj. 215 cm powyżej 
stanu alarmowego. W rejonie 
Krosna Odrzańskiego woda 
podniosła się do 504 cm. (194 
cm ponad stan alarmowy). 
Fala kulminacyjna minęła No 
wą Sól woda opadła tu ok. 
3 cm — i znajduje się między 
Nietkowem a Krosnem Odrzań 
s-kim.

Tak wysokiej fali na Odrze 
— jak informuje Woj. Komi­
tet Przeciwpowodziowy w 
Zielonej Górze — nie notowa 
ły kroniki od 1909 roku.

W Krośnie Odrzańskim z ma 
gazynu GS wywieziono zboże. 
Powódź zagraża niektórym za 
budowaniem we wsiach Rad- 
nica i Osiecznica. Trwają przy 
gotowania do ewentualnej 
ewakuacji ludności.

Sytuacja w Nowej Soli i 
najbliższych okolicach tego 
miasta jest nadal poważna. 
Woda zalała tu oczyszczalnie 
ścieków oraz wyrwała w nie­
których rejonach słupy tele­
foniczne, co spowodowało ze­
rwanie łączności między Nową 
Solą a Wrocławiem. Pod wo­
dą znajduje się przedmieście 
Nowej Soli — Pleszówek.

Ludność cywilna i wojsko­
wa wzmacniają nadwyrężone 
wały przeciwpowodziowe. Dzię 
ki temu m. in. uniknęło zala­
nia 12 gospodarstw w starej 
wsi.

W rejonie Bobra nie grozi 
już niebezpieczeństwo powo­
dzi. Zaobserwowano natomiast 
pewien przybór wody na Ny-

Szybkosprawny 
cement

Zespół 
rantów, a 
cowników 
mentowni

technologów labo- 
także brygada pra- 
produkcyjnych ce- 
w Chełmie Lubel-

skim od dłuższego czasu pro­
wadzi doświadczenia nad 
wprowadzeniem do produk­
cji nowej matki szybkospraw 
nego cementu — „super”, któ 
ry już po 12 godzinach wy­
kazywałby cechy maksymal­
nej sprawności wiązania. Cho 
dzi nie tylko o jak najlepszy 
dobór składników, ale rów­
nież o uzyskanie jak najod­
powiedniejszych wskaźników 
ekonomicznych.

„Super” wielokrotnie prze­
wyższa produkowany tutaj 
tzw. cement „350” czy ,.400”.

Próby wypadają pomyślnie. 
Jeszcze w czerwcu, a najpóź­
niej w lipcu, cement „super” 
będzie produkowany na ska­
lę przemysłową. (PAP)

Nareszcie lato 
na wybrzeżu zachodnim 
W poniedziałek rano w Szcze­

cinie zanotowano w słońcu tem­
peraturę plus 17 stopni. Od kilku 
dni na wybrzeżu zachodnim i na 
całym Pomorzu notuje się pięk­
ną, słoneczną pogodę. Korzystają 
z tego przede wszystkim wczaso­
wicze w Międzyzdrojach i Świno­
ujściu, którzy od rana do wieczo­
ra przebywają na plażach. (PAP)



Odznaczenia dla Jubilatów

Wojewódzki Zjazd 
lekarzy weterynarii

Oddział poznański Zrzesze­
nia Lekarzy Weterynarii przy 
współudziale Prezydium WRN 
oraz Polskiego Towarzystwa 
Nauk Weterynarii zorganizo­
wał w sobotę w Wolsztynie 
zjazd lekarzy weterynarii z 
Poznania i województwa. 
Zjazd miał charakter szkole­
niowy; jego uczestnicy wysłu­
chali kilku referatów i pre­
lekcji na temat nowoczesnych 
zdobyczy weterynarii, która 
mimo wielkiej ofensywy środ­
ków mechanicznych, nadal 
rozwija się i stanowi ważny 
czynnik w poprawie sytuacji 
naszego rolnictwa.

Poza tym na zjeździe w Wol 
sztynie odbyła się miła uro­
czystość z okazji 50-lecia pra­
cy w zawodzie: dr. wet. Ed­
munda Krzyślaka i dr. wet. Jó 
zefa Porzyckiego. Obaj Jubila­
ci odznaczeni zostali Złotymi 
Odznakami ZLW i otrzymali 
ponadto wiele upominków i 
dyplomów. Na zakończenie Zja 
zdu odbyło się spotkanie z po­
słem na Sejm dr. wet. Floria­
nem Pierańskim, dyrektorem 
Technikum Weterynaryjnego 
we Wrześni. (st)

Uzasadniona wzajemna sympatia
Rozwój stosunków polsko - norweskich

Coraz żywsze i bardziej owocne są kontakty polsko-nor­
weskie. Społeczeństwo norweskie nurtuje dążenie do zbli­
żenia z krajami Europy, przede wszystkim z Polską.

Jedną z przyczyn, stanowią­
cych o wzajemnej sympatii 
społeczeństw obu naszych 
krajów jest pamięć o agresji 
i zbrodniach hitlerowskich. 
Bardzo serdecznie podejmowa 
ne były w ub. m. w Narviku 
załogi „Błyskawicy” i „Gro­
mu” oraz delegacja ZBoWiD 
•— a była to pierwsza w hi­
storii wizyta polskich okrętów 
wojennych w Norwegii. Spo­
łeczeństwo tego kraju nie za­
pomniało o bohaterskich wal­
kach toczonych przed 25 laty 
pod Narvikiem przez polskich 
żołnierzy i marynarzy. Ser­
deczne stosunki nawiązano 
między Narvikiem i otaczają­
cym go powiatem Ankenes, a 
Nowym Sączem i powiatem 
nowosądeckim, skąd pocho­
dziła znaczna część żołnierzy 
Brygady Strzelców Podhalań­
skich.

Mało znany jest na ogół 
fakt istnienia trójstronnej 
współpracy: Polska — Nor­
wegia — Jugosławia w dzie-

Tragiczne skutki 
wybuchu kotła 

parowozu
Na stacji Prabuty, na linii ko­

lejowej Malbork — Warszawa, z 
nieustalonych jeszcze przyczyn 
nastąpił wybuch kotła w parowo­
zie pociągu towarowego. Wybuch 
miał tragiczne skutki. Pomocnik 
maszynisty Ryszard Ciesielski od­
niósł ciężkie obrażenia i zmarł w 
drodze do szpitala. Maszynista Le 
on Borkowski został ciężko ran­
ny. Przewieziono go do szpitala, 
jak i Elżbietę Ćwiklińską, która 
— znajdując się w tym czasie na 
peronie — odniosła lżejsze obra­
żenia.

Przyczyny i okoliczności wypad 
ku bada specjalna komisja Mini­
sterstwa Komunikacji. (PAP)

Rozmowy między „filarami“
Atmosfera wizyty Erharda w Waszyngtonie — 

formalnie nieoficjalnej, ale zakończonej jak naj­
bardziej oficjalnym komunikatem — przesłania 
nieco w pamięci ludzkiej, że jeszcze parę lat temu 
stosunki między USA i NRF były niekończącym 
się ciągiem „kryzysów zaufania”.

Nietrudno jednak dostrzec pewną prawidłowość 
w tej raz opadającej gwałtownie, to znów wzno­
szącej się krzywej przyjaźni między Bonn i Wa­
szyngtonem. Ile razy w polityce Waszyngtonu gó­
rę biorą elementy najbardziej agresywne, obsesje 
antykomunistyczne tak skrajne, że politycy USA 
tracą z oczu rzeczywisty układ sił na świecie — 
tylekroć stosunki między rządami Stanów Zjedno­
czonych i Republiki Federalnej układają się jak 
najpomyślniej i na odwrót.

Wiadomo np., jakimi sympatiami w urzędowych 
kołach NRF cieszył się przed ostatnimi wyborami 
w USA Goldwater i goldwateryzm. Obecnie, kiedy 
Johnson prowadzi goldwaterowską politykę w Wiet 
namie i Dominikanie, stosunki Bonn — Waszyng­
ton musiały ułożyć się jak najlepiej. Tylko, że nie 
całkiem tak, jak sobie to politycy NRF wyobra­
żali.

Jak należało oczekiwać, Erhard bez zastrzeżeń 
poparł amerykańską inwazję na Półwyspie Indo- 
chińskim i w San Domingo. Obydwie strony rów­
nie łatwo dogadały się w swoich zastrzeżeniach 
względem francuskiego projektu „europeizacji” 
zagadnienia niemieckiego, jednakże już w kwestii 
tak obiecującej dla Bonn koncepcji „4—5-mocar-

stwowej” komisji atomowej NATO, Erhard i jego 
świta spotkali się z niezbyt dla siebie pomyślną 
interpretacją ministra McNamary. Nie chodzi mia­
nowicie (jeszcze) o stały organ kierujący strategią 
atomową Paktu Atlantyckiego, tylko o doraźny or­
gan „badawczy”, w niczym nie uszczuplający za­
strzeżonego dla prezydenta USA monopolu decy­
dowania o użyciu broni nuklearnych.

Rząd boński zgodził się i na taką wersję, uwa­
żając każdy choćby pośredni styk z bronią i poli­
tyką atomową za krok wstępny do „atomowej su­
werenności NRF”.

Waszyngton i tym razem poparł sprawę tzw. ini­
cjatyw kwestii niemieckiej w sposób czysto for­
malny, uznając ją jedynie za „rzecz do zbadania”. 
Stany Zjednoczone są bowiem aż nadto zajęte 
wojną w Wietnamie i politycznymi następstwami 
ingerencji w Dominikanie, aby — na życzenie 
Bonn, tworzyć w Europie nowe elementy zaostrza­
jące sytuację międzynarodową.

Wizyta Erharda w Waszyngtonie odbyła się tuż 
przed bliską podróżą de Gaulle’a do NRF. Komu­
nikat z rozmów kanclerza NRF z Johnsonem nie 
wróży usunięcia narastających sprzeczności mię­
dzy Bonn i Paryżem. Nie wymieniając Francji, o- 
bydwa „główne filary NATO” (jak kanclerz Er­
hard nazwał USA i NRF), odrzuciły praktycznie 
całą europejską (w przeciwieństwie do atlantyc­
kiej), koncepcję polityki de Gaulle’a wobec kra­
jów socjalistycznych. (API)

Piękny plon Roku 
Kulturalno- Oświatowego

Wywiad z wiceministrem Z. Garsteckim

Wiceminister kultury i sztuki Zygmunt Garstecki w wy­
wiadzie udzielonym przedstawicielowi PAP, red. Zygmun­
towi Bieleckiemu, ocenił dorobek kończącego się w tym 
miesiącu Roku Kulturalno-Oświatowego 1964/65. Wskazał 
on, że rok ten mija pod znakiem wzmożonej aktywności ru­
chu społeczno-kulturalnego.

Nastąpiło wyraźne ożywie­
nie amatorskiego ruchu arty­
stycznego. W imprezach tylko 
ogólnopolskich, wzięło udział 
ok. 160 tys. artystów-amato­
rów. Widoczny jest wzrost po­
ziomu i wyraźna poprawa w 
doborze repertuaru i w pracy 
ideowo - wychowawczej. Po­
twierdził to przebieg XI już 
konkursu recytatorskiego, in­
teresujące rezultaty Festiwalu 
Teatrów Poezji poświęconego 
repertuarowi rosyjskiemu i 
radzieckiemu, czy wyniki I 
Ogólnopolskiego Festiwalu 
Ognisk Muzycznych w Łodzi.

Miniony rok można uznać w 
działalności publicznych bi­
bliotek powszechnych za rę­

dzinie pokojowego wykorzy­
stania energii atomowej.

W Polsce działa od 1959 r. 
Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Norweskiej, którego ce­
lem jest zbliżenie obu naro­
dów. Szerzenie wiedzy o na­
szym kraju postawiło sobie 
za cel utworzone w 1962 r. w 
Oslo Towarzystwo Norwegia 
— Polska.

Wymiana kulturalna stała 
się bardziej wszechstronna z 
chwilą zawarcia w 1958 r. 
międzypaństwowej umowy 
kulturalnej.

W ciągu ostatnich lat mie­
liśmy okazję obejrzeć w Pol­
sce kilka interesujących wy­
staw artystycznych z Norwe­
gii. W kraju tym eksponowa­
na była z kolei wystawa pla­
katu polskiego, naszego ma­
larstwa, teatralna i inne. O- 
żywiona jest wymiana muzy­
ków i dyrygentów.

Stosunki gospodarcze. Nor­
wegia nie należy wprawdzie 
do naszych najpoważniejszych 
partnerów handlowych, a na­
wet wśród krajów skandy­
nawskich nie zajmuje czoło­
wego miejsca w handlu z Pol­
ską, niemniej nasze wzajem­
ne obroty handlowe od wielu 
lat wykazują wyraźną ten­
dencję wzrostu. Np. w stosun­
ku do r. 1962 zwiększyły się 
o 55 proc.

Od lat jesteśmy dla Nor­
wegii dostawcą paliw, a po­
za tym: wyrobów walcowa­
nych, cukru, chemikaliów o- 
raz artykułów konsumpcyj­
nych (tekstylia, konfekcja, o- 
buwie i meble).

Czynimy starania o wpro­
wadzenie na tamtejszy rynek 
nowych rodzajów towarów — 
również typu inwestycyjnego.

W sumie obroty polsko-nor­
weskie wyniosły w ub. roku 
77,1 min. zł dew. (PAP) 

kordowy. Liczba czytelników 
wzrosła w porównaniu z po­
przednimi latami o pół milio­
na, liczba wypożyczeń o ponad 
10 min. a odwiedzających czy­
telnie o 1,5 min.

Duże znaczenie dla rozwoju 
czytelnictwa mają konkursy 
czytelnicze, popularyzujące li­
teraturę współczesną. W kon­
kursie „Złoty Kłos dla Twór­
cy, Srebrny dla Czytelnika” u- 
czestniczyło w bież. r. ponad 
250 tys. osób.

Równolegle z konkursem 
„Złotego Kłosa” odbywał się 
konkurs — plebiscyt „Bliżej 
książki współczesnej”, propa­
gujący literaturę współczesną 
w środowiskach robotniczych. 
Już w pierwszym roku trwa­
nia konkursu wzięło w nim 
udział blisko 140 tys. osób. W 
robotniczym plebiscycie czy­
telniczym obejmującym 200 
tytułów, najwięcej głosów u- 
zyskały „Łuny w Bieszcza­
dach” Jana Gerharda, „Barwy 
Walki” Mieczysława Moczara 
i „Opowieści Biblijne” Zenona 
Kosidowskiego.

Do poważnych osiągnięć te­
go roku wicemin. Garstecki 
zaliczył wielką aktywność kul 
turalną małych miasteczek, a 
zwłaszcza wsi, m. in. gwałtow­
ny rozwój klubów GS i „Ru­
chu” oraz działalność kult.- 
oświatową prowadzoną przez 
szkoły.

Osiągnięcia ostatniego roku 
kulturalnego zawdzięczamy w 
dużej mierze społecznemu ru­
chowi kulturalnemu — konty­
nuował wicemin. Garstecki. W 
ubiegłym roku istniało np. 
1100 komitetów budowy pla­
cówek kulturalnych. Oddały 
one do użytku społeczeństwa 
442 obiekty.

Tegoroczne Dni Oświaty, 
Książki i Prasy odbywały 
się w okresie kampanii wy­
borczej. Dzięki temu w kam­
panii i programach FJN bar 
dziej niż kiedykolwiek — 
eksponowano problematykę 
kulturalną.
Już dziś można stwierdzić, 

że „Dni” przyniosły wiele 
konkretnych osiągnięć — uru-

300 tys. żołnierzy USA 
w Wietnamie?

Minister obrony Stanów 
Zjednoczonych McŃamara we 
zwał przywódców senatu, aby 
przygotowali się na to, iż 300 
tys. żołnierzy amerykańskich 
zostanie wysłanych do Wiet­
namu. Jak podaje Richard 
Starnes, sprawozdawca syn­
dykatu prasowego „Scripps 
Howard”, McŃamara powie­
dział to na jednym z ostat­
nich posiedzeń w Białym Do­
mu.

„Washington Daily News” 
donosi, opierając się na mia­
rodajnych źródłach, że sena­
torzy usłyszawszy słowa mini­
stra „pobledli ze strachu”.

PAP 

chomienie nowych czytelni i 
punktów bibliotecznych, otwar 
cie nowych placówek kultu­
ralnych, zorganizowanie wie­
lu imprez artystycznych i o- 
światowych, spotkań z działa­
czami i pisarzami. Osiągnięcia 
są w dużym stopniu rezulta­
tem planowego i ofiarnego wy 
siłku pracowników i działaczy 
kulturalno - oświatowych oraz 
energicznej pracy wielu rad 
narodowych.

W zakończeniu wicemin. 
Garstecki oświadczył: nadcho­
dzący rok kult.-oświat, będzie 
obfitował w różnorodne ogól­
nopolskie imprezy amator­
skiego ruchu artystycznego. 
Planuje się zorganizowanie fe­
stiwalu kulturalnego miast i 
wsi. Impreza ta łączyć bedzie 
w sobie szereg festiwali i kon­
kursów artystycznych i oświa- 
towo-czytelniczych. (PAP)

Perspektywy okrętownictwa

Rozbudowa zaplecza bardzo pilna
Perspektywy rozwoju gospo darki morskiej są obecnie 

przedmiotem szczególnej uwagi Komitetu Nauki i Tech­
niki. Do spraw pierwszoplanowych należy zabezpieczenie 
właściwego rozwoju przemysłu okrętowego i utrzymanie 
takiego tempa tego rozwoju, aby po r. 1970 nasze stocznie 
nadal znajdowały się w czołówce światowej producentów 
statków.

Zmiany idą w kierunku bu­
dowy statków dużych (powy­
żej 20 tys. TDW), szybkich 
(prędkość eksploatacyjna po­
wyżej 24 węzłów), w dużym 
stopniu wyposażonych w u- 
rządzenia automatyczne. O- 
siągnięcie tego uzależnione 
jest przede wszystkim znaczną 
rozbudową naszego obecnego 
zaplecza naukowo-badawczego 
w okrętownictwie. I to roz­
poczętą już dziś. Odpowied­
nie ustalenia w tej sprawie 
zapadły już na jednym z o- 
statnich posiedzeń Prezydium 
KNiT.

Zmiany obserwowane w 
światowym okrętownictwie nie 
pozostaną z pewnością bez 
wpływu na pozostałe dziedzi­
ny gospodarki morskiej. Już 
teraz zarysowuje się więc ko­
nieczność opracowania perspek 
tywicznych planów rozbudo­
wy portów, modernizacji urzą 
dzeń nabrzeży, metod przeła­
dunku towarów, rozwoju ry- 
bołóstwa, przetwórstwa ryb 
itp.

W celu kompleksowego roz 
wiązywania problemów mor­
skich przewodniczący Komi­
tetu Nauki i Techniki — wi­
cepremier E. Szyr powołał do 
życia specjalną Główną Korni 
sję Morską, z podkomisjami

Porozumienie 
agresora i wasala
Południowo - koreański mi­

nister obrony Kim Song Yn i 
dowódca amerykańskich sił 
zbrojnych w Korei Południo­
wej gen. H. Howze podpisali 
w poniedziałek w Seulu poro­
zumienie, które przewiduje, iż 
w ciągu najbliższego roku Sta 
ny Zjednoczone rozmieszczą 
na terytorium Korei Południo­
wej „pewną liczbę” pocisków 
Nike-Hercules, klasy ziemia- 
powietrze.

W zeszłym roku Ameryka­
nie rozmieścili w Korei Połu­
dniowej pociski „Hawk”.

PAP

Kandydaci na WSR 
rozwiązywać będą testy

Jedna z największych w kraju uczelni rolniczych — P(b 
znańska WSR, dysponuje w br. liczbą 660 miejsc dla kandy, 
datów na pierwszy rok studiów. Duże limity przyjęć posja. 
dają jak zwykle Wydział Rolny i Leśny.
Do 15 maja ponad 400 osób, 

które otrzymały świadectwo 
maturalne w latach ubiegłych 
złożyło podania o przyjęcie na 
studia rolnicze. Popularny jest 
też Wydział Technologii Rol­
no-Spożywczej, gdzie liczba 
zgłoszeń przekracza już znacz­
nie granice ustalone limitem.

Kwalifikacja egzaminacyjna 
na Wyższą Szkołę Rolniczą 
odbędzie się przez sprawdze­
nie wiadomości z przedmiotów 
podstawowych oraz przez u- 
stalenie przydatności kandy­
data do studiów na określo­
nym wydziale. Komisja egza­
minacyjna zastosuje w tym 
roku system punktowy ocen 
oraz dodatkowe kryteria kwa­
lifikacyjne. Są to m. in. praca 
przed studiami, konsekwentne 
ubieganie się o przyjęcie na 
ten sam kierunek oraz dobre 
oceny z klasy X i XI. Dla uzu­
pełnienia oceny przydatności

Rozwoju Techniki Okręto­
wej i Rozwoju Rybołóstwa 
Morskiego. (PAP)

Komunikat Prokuratury 
Powiatowej w Bydgoszczy

Prokuratura Powiatowa dla 
miasta Bydgoszczy zwraca się 
z apelem do wszystkich przedsię­
biorstw uspołecznionych na tere­
nie kraju, dysponujących samo­
chodami osobowymi i ciężarowy­
mi o udzielenie pomocy w za­
kresie zebrania pozostałej części 
dowodów zakupu materiałów pęd­
nych w jednej ze stacji benzyno­
wych CPN na terenie wojewódz­
twa bydgoskiego.

Dla ujawnienia tych r-ków pro­
simy pracowników rozliczających 
zakupy materiałów pędnych i prze 
chowujących rachunki za zakupio 
ne paliwo o szczegółowe zbadanie 
miesiąca października 1964 r. do 
31 marca 1965 r. przez kierowców 
zatrudnionych w przedsiębior­
stwie.

Wszystkie rachunki za benzy­
nę, inne materiały pędne i ak­
cesoria samochodowe, niezależnie 
od numerów i adresów stacji 
CPN wystawiających je, odzna­
czone numerami od 931501 do 
931650 seria BC w ilości ogólnej 
150 sztuk prosimy przekazać na 
adres:

Prokuratura Powiatowa dla 
miasta w Bydgoszczy ul. Nowy 
Rynek 10, pokój nr 24.

Przy pomocy wyżej wymienio­
nych rachunków wyłudzono bo­
wiem na szkodę Bydgoskiego 
Przedsiębiorstwa Obrotu Produk­
tami Naftowymi CPN w Bydgo­
szczy kwotę ok. 100.000 zł.

Przesyłając odnalezione rachun­
ki należy podać jednocześnie imio 
na i nazwiska oraz aktualne adre 
sy kierowców, którzy przedłożyli 
wyżej wymienione rachunki do 
rozliczenia.

Kierowcy ci zostaną ewentual­
nie przesłuchani jako świadkowie 
dla ustalenia w jakiej stacji ben­
zynowej rzeczywiście nabyli ma­
teriały pędne.

Z uwagi na zastosowany wobec 
podejrzanego o naduży/ie areszt 
tymczasowy, oraz zbliżający się 
termin zakończenia śledztwa, za­
interesowane instytucje proszone 
są o możliwie szybkie przesłanie 
wyżej wymienionych dowodów i 
danych. (PAP) 

osób ubiegających się o przy, 
jęcie na Wydział Rolny wpro, 
wadzone zostaną w czasie eg, 
zaminów wstępnych testy wy­
kazujące stopień zaintereso­
wania przyszłego studenta za­
wodem rolnika. Warto dodać, 
że maturzyści, którzy chcą po, 
znać warunki pracy w gospo­
darstwach leśnych, mogą od­
być 1-roczną praktykę w Leśą 
nych Zakładach Doświadczal­
nych WSR. Po odbyciu prak­
tyki i zdaniu egzaminów 
wstępnych uzyskują pierw­
szeństwo w przyjęciu na stu­
dia. (wa)

Przegląd szkolnych 
zespołów artystycznych
W Sali Kongresowej PKiN 

odbędzie się we wtorek ogól­
nopolski pokaz zespołów ar­
tystycznych młodzieży szkole 
nej.

W dwugodzinnym programie 
ok. 900 dzieci z 17 zespołów 
popisywać się będzie swoimi 
umiejętnościami śpiewaczymi, 
tanecznymi, recytatorskimi, te 
atralnymi i muzycznymi. Or­
ganizatorami imprezy są: Mi­
nisterstwo Oświaty, Kurato­
rium Okręgu Warszawskiego 
i Pałac Młodzieży. Z pokazem 
związane jest seminarium po­
święcone wymianie doświad­
czeń kierowników zespołów i 
kadry instruktorów wychowa­
nia artystycznego, które od­
będzie się 9 bm.

Występy w Sali Kongreso­
wej będą ukoronowaniem, po­
zalekcyjnej pracy ok. pół mi­
liona dzieci i młodzieży w 22 
tys. zespołów. Ostatnio notuje 
się poważny wzrost zaintere­
sowania pedagogów i uczniów 
kółkami i zespołami artystycz 
nymi, w’ szkołach podstawo­
wych ich liczba w stosunku do 
r. 1960 zwiększyła się o 31 
proc., a w liceach — o 13 proc< 
Poza tym ok. 49 tys. dzieci u- 
częszcza na zajęcia artystycz­
ne w domach kultury i pała­
cach młodzieży, zaś ok. 159 
tys. objętych jest działalnoś­
cią ogródków jordanowskich, 
ognisk pracy pozaszkolnej 
oraz placów gier i zabaw.

O sprawach tych poinfo> 
mował Wiceminister Oświaty 
na konferencji prasowej 7 hrm 

PAP

Napad na Bank

Raniąc 1500 dolarów 
zamordował 3 osoby

Wysoki, dobrze ubrany mężczy* 
zna zamordował w piątek preze* 
sa banku w Big Springs oraz 
dwóch urzędników, trzeciego cięż 
ko ranił, po czym spłoszony PrzeZ 
klienta uciekł, zdążywszy zrabo* 
wać tylko 1500 dolarów.

Policja rozpoczęła pościg. Bid 
Springs* leży w stanie Nebrasl<a> 
pośród prerii, w okolicy, w W 
rej w okresie dzikiego zach0.u 
grasowali mordercy w rodz^ 
Johna Dillingera i „Baby Face 
Nelsona.

Bandyta wszedł do banku, ^5“ 
jął pistolet i kazał wszyst 
obecnym — prezesowi i trzc 
urzędnikom, położyć się na P 
łodze, twarzą do dołu. 
zrobili, zaczai strzelać do nl ’ 
celując w plecy.

Był to jeden z najkrwawszy^ 
napadów na bank w ostatnich 
tach. (PAP)
imiiiiiimimiimiiiiiiiiiiiiiiimiiiiHHM

Dzisiejszy serwis informacvinV 
opracował Janusz Martis*eW$ ’

ZAWIADOMIENIE
Warszawska Fabryka Mydła 

i Kosmetyków „URODA" zawiadom'0 

ie z dniem 10 VI 1965 r. 
wprowadza się ujednolicona cenQ 

na proszek do prania „IXI“ 
w wysokości 21.50 zł 

za jedną paczkę.
' K409L
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$ wyrobów przemysłu 
^maszynowego. Tysiące 
kierów z produkcji, z biur 
Jstrukcyjnych i instytutów 
^owych wraz z przedsta­
wiam! handlu krajowego i 
panicznego, producentów i 
Równików analizowało wy 

naszego przemysłu, kon­
ając ich charakterystyki 
(jniczne, jakość i działanie 
i zaletami podobnych wy- 

przodujących firm 
jata, oceniane wyroby kla­
powano do trzech grup; do 
1 — czyli równorzędnej 
gardom światowym; do 

średniego poziomu tech 
pnego oraz do grupy „C” — 
uobów przestarzałych, które 
•eba wycofać z produkcji i 
^pić nowocześniejszymi.
jednocześnie zespoły oce- 
ńące wysuwały pod adre- 
u administracji przemysło- 
;j wnioski w sprawie stwo- 
sia załogom warunków do 
dejmowania nowoczesnej 
odukcji w przyszłości. Wnio 
le dotyczyły najczęściej wy 

sażenia zakładów w braku- 
;e maszyny, urządzenia i 
araturę kontrolno-pomiaro- 
,poprawy jakości materia- 
r, urządzeń i podzespołów 
h rozbudowy zaplecza tech- 
mego: zakładowych biur 
istrukcyjnych i technolo- 
inych, prototypowni, labo- 
loriów badawczych itp. Na 
Stawie sporządzonych ocen 
miosków zakłady miały obo 
nek opracowania progra- 
w wycofywania z produk- 
; wyrobów grupy „C” i 
iększania stopnia nowocześ­
ni pozostałych.
M sformułowania tych ocen 
miosków mija bez mała 
iJak one są realizowane? 
Sie dysponujemy materia- 
li z całej Wielkopolski. Od- 
riedź oprzemy więc tylko 
przykładach zmian jakie 

dy w 4 dużych zakładach 
nańskiej dzielnicy Nowe 
sto; Fabryce Łożysk Tocz 
tb, Fabryce Maszyn Żniw-

nych, Wytwórni Ogniw i Ba- 
terii „Centra” oraz w Zakła­
dach Elektrotechnicznych „Al­
co”.. Niedawno bowiem nie 
bacząc na zajęcia wyborcze, 
władze partyjne tej dzielnicy 
z własnej inicjatywy poświę­
ciły sprawie nowoczesności 
produkcji, specjalne ‘plenum 
Komitetu Dzielnicowego.

Mimo, iż zespoły partyjne 
Komitetu Dzielnicowego PZPR 
nie pracowały według sche­
matu ocen ani nie koncentro­
wały się na zmianach zaszłych 
w 1964 roku, to jednak można 
było metodą konfrontacji ocen 
ubiegłorocznych ze stanem dzi 
siejszym wyodrębnić pewne 
fakty. Oto one:

wszystkie wyroby Fabryki 
Łożysk Tocznych zakwalifiko­
wane zostały w zeszłym roku 
przez zespół oceniający Zjed­
noczenia do grupy „B”. Ocena 
zespołu zakładowego była wów 
czas jeszcze bardziej surowa. 
I to nie ze względu na jakość 
materiału (ten jest pierwszo­
rzędny), bądź ze względu na 
niedociągnięcia podstawowych 
procesów wytwórczych, (nie 
ustępują one zagranicznym), 
lecz z uwagi na wykończenie. 
Niektóre nasze łożyska są do­
skonałe lecz za głośno pracu­
ją. „Szumią” — jak mówią fa­
chowcy.

W ubiegłym roku fabryka 
zrobiła wiele w celu zmniej­
szenia tego „szumu” i osiąg­
nęła znaczne sukcesy w tym 
zakresie. Lecz pewne manka­
menty istnieją nadal. Przykro 
mówić, ale chodzi m. im. o ta­
kie sprawy, jak właściwy 
transport wewnątrzfabryczny 
(np. delikatne pierścienie i wa 
łeczki wozi się tu od ma­
szyny do maszyny wózkami, 
w dużych skrzyniach po nie­
równym podłożu) jak odpo­
wiednie opakowanie (do nie­
dawna łożyska pakowano ru­
lonami po 10, podczas gdy po­
winny być pakowane troskli­
wie, każde oddzielnie). Spra­
wy te posiadają wcale nie- 
błahy wpływ na zespół cech 
użytkowych łożysk. A prze­
cież mają one wszystkie szan-

■luinmiiiiiimminmiimiimiiniffinffliinininm  ̂ minnimmininm

iszukiwania życia poza Ziemia
Spotkanie z proł. A. Piechowem

profesor Aleksander Pie­
chów „na co dzień” pra­
cuje w moskiewskim In 

tee Biologii Doświadczal- 
W Polsce jest po raz dru- 

w latach 1944/45 forsował 
zdobywał Pułtusk i le-

1 rany w Mławie. Obecnie

pierwsze formy życia na Zie-

“ gościem instytucji popu- 
Mących naukę, z TWP 
'czele. Spotkaliśmy się z 
jsorem w Klubie Nauki i 
™niki Stowarzyszenia Dzień 

Polskich. Temat roz- 
oczywiście biologia ko- 

tena...
tacze 6—8 lat temu taka 
®owa byłaby chyba nie- 

ostatnie lata nie­
cnie wzbogaciły tę dyscy- 

w nowe wartości po- 
Badania idą w dwu 

/Wach i mają przynieść 
. Wdź na dwa pytania: 
^ożna przenieść żywe or- 

ziemskie w warunki 
s£Zne? Czy w ogóle jest 

wę zvcie — w naszym 
Bieniu — poza Ziemią?

^ac2e starają sie ustalić 
J czynników kosmicz- 

życie ziemskie, od ko- 
oo człowieka. Z- takim 

<.em związane jest opa- 
le Kosmosu. Jeśli cho-j kosmosu. Jeśli cno- 

^^Foniki działające okre 
Przyśpieszenie, wi 

ifj i s.zumy — człowiek po- 
li2:!Uz zmniejszyć siłę ich 
^.yWan^a- Ze stałymi jest 

CZas’e l°tu poważne 
sorawia nieważkość i 

radiacji kosmicznej.
ioż^a^Pkach ziemskich nie 
Sa]0 ;Dr°Wadzić doświadczeń 
“ uh C.Zn^ch do tych, jakie 

w warunkach Ko-
%on?frzebne są więc eks- 
'Dpi, y na orbitach, w co- 

Zaąiepu od Ziemi.
n; owski mówił, że czło 

nie pozostanie na

mi wyszły z głębi oceanu, 
gdzie nie stykały się w ogóle 
z radiacją. Zetknięcie się i po­
konanie naturalnej bariery 
promieniowania spowodowało, 
że w pierwszych organizmach 
żywych nastąpiły gwałtowne 
zmiany (stąd miały pochodzić 
notworne formy pierwszych 
gadów pra-zwierząt ziem­
skich). Potrzebne są więc bio­
logiczne środki ochronne i w 
tym kierunku zmierza biolo­
gia kosmiczna.

Czy jest możliwe istnienie 
życia poza atmosferą ziem­
ską? Fizyczne i chemiczne 
przesłanki wskazują na to, że 
tak. Pewne ślady życia odkry­
to w meteorytach. Przypusz­
cza się, że na Księżycu znaj­
dować się powinny całe „skła 
dowiska” meteorytów, które 
nie spalają się spadając, wo­
bec braku atmosfery (do Zie­
mi dochodzą tylko nieliczne). 
Właśnie na Księżycu można 
będzie znaleźć ślady życia z 
innych planet. W posiadaniu 
astrofizyków znajdują się ma­
teriały dotvc7Qce Marsa i We­
nus — również i one da]o 
podstawę do przypuszczeń, że 
na tych nlanetach mogłyby isł 
nieć rdektóre mikroorganizmy 
ziemskie.

Zwolennicy teorii istnienia 
życia na innych planetach do­
wodzą, że w tamtych warun­
kach musi to być życie dosko-

Se po temu, by znaleźć się 
w grupie „A”.

Podstawowy produkt Po­
znańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych, snopowiązałka ty­
pu WC-3, uznana została w ro 
ku ubiegłym za maszynę prze­
starzałą. Miano ją zastąpić co 
rychlej nowszym typem WC-5, 
Dokumentacja tej nowej ma­
szyny jest od dawna gotowa. 
Prototypy przeszły zwycięsko 
najcięższe próby. Jednak w 
tym roku fabryka nadal wy­
twarza seryjnie starą WC-3...

Podobnie jak w przypadku 
łożysk, wyjście fabryki na sze­
rokie tory nowoczesności unie 
możliwiają drobnostki. W nie­
których gniazdach obróbczych 
brak kilku specjalnych obra­
biarek zagranicznych, a w in­
nych jakichś drobnych urzą­
dzeń. Nie rozwiązano do koń­
ca problemu obróbki kół zę­
batych, których w nowej ma­
szynie jest dużo więcej niż w 
starej. Lecz nowa maszyna 
nosi w sobie o 400 kg mniej 
metalu niż WC-3. 400 kg po­
mnożone przez serię roczną 
dają wiele ton stali. Eksport 
tej stali lub wyrobów z niej, 
pokryłby chyba import braku 
jących fabryce maszyn.

Artykuły z Zakładów Elek­
trotechnicznych „Alco” zali­
czone zostały w roku ubiegłym 
do grupy „B”. Biorąc jednak 
pod uwagę bardzo ostre kryte­
ria oceny oraz fakt, że wszyst 
kie porównywalne akumula­
tory sąsiadujących z nami 
krajów także znajdowały się 
w tej grupie, nie była to oce­
na zła.

Miniony rok zakłady wyko­
rzystały bardzo efektywnie. 
Dziś nie ma już żadnych wąt­
pliwości, że nasze akumula­
tory nie ustępują nowoczes­
nością akumulatorom radziec­
kim, czechosłowackim i NRD- 
owski. Obecnie załoga „Alco” 
zabiega o /darowanie jako­
ścią wyrobów akumulatorom 
zachodnioniemieckim i angiel­
skim.

Wyroby „Centry* stanowią 
odrębną klasę. „Centra” jest 
jednym z nielicznych zakła­
dów które zdobyły prawo do 
znakowania swoich wyrobów 
symbolem najwyższej jakości 
lub I gatunku. Naturalnie, we 
dług kryteriów kwalifikacyj­
nych Polskich Norm. A te w 
niektórych szczegółach różnią 
się od zagranicznych. I o tym 
załoga „Centry” — jeśli chce 
utrzymać swoją silną pozy­
cję eksportową — powinna 
stale pamiętać.

W sumie, przykłady z wy­
mienionych wyżej 4 fabryk 
świadczą, że z nowoczesno­
ścią i modernizowaniem wy­
robów nie jest u nas źle. W 
minionym roku zrobiliśmy 
znaczny krok naprzód. Lecz 
mogliśmy zrobić jeszcze więk­
szy, gdyby nie te nieszczęsne 
„drobnostki”.

PIOTR CHOJNACKI

Bezprzykładną farsą nazwała 
„Prawda” wprowadzenie 
tzw. „międzyamerykań-

skich sił pokoju' 
Dominikańskiej. Pod

do Republiki

Johnsona Organizacja
naciskiem 

Państw
Amerykańskich zgodziła się na u- 
życie swej flagi dla pokrycia a- 
gresji USA na wyspie Morza Ka­
raibskiego.

Jest to akcja z „obejściem” Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Dopóki USA w ONZ posia­
dały zapewnioną większość gło­
sów, uzależnionych od siebie 
państw, posiłkowały się tą orga­
nizacją. Dziś już jankesi liczyć 
nie mogą na poparcie swej poli-
tyki imperialistycznej ONZ.
Spotkała się cna ze zdecydowa­
nym osądzeniem w tej organiza­
cji. Sekretarz jej, U Thant, w 
wywiadzie udzielonym paryskie-
mu pismu Monde” powie-
dział: „Wysyłanie wojsk amery­
kańskich do południowej Azji, do 
Dominikany czy gdzie indziej, 
przypomina skierowywanie nie­
mieckich dywizji pancernych do 
zapalnych punktów w Europie. 
W większej części Azji i Połud­
niowej Ameryki rząd prezydenta
Johnsona jest 
widzony, jak 
Europie”.

Amerykanie

obecnie tak zniena- 
byli hitlerowcy w

Johnsona zdają so-
bie z tego sprawę i aby odwrócić 
lub przynajmniej osłabić narasta­
jącą nienawiść, chwycili się tak­
tyki organizowania międzynaro­
dowych sił pomocniczych. Obser­
wujemy te manewry w Domini­
kanie. Do Południowego Wietna­
mu zwerbowali nikłe, bez znacze­
nia wojskowego, posiłki z Au­
stralii i Nowej Zelandii, aby fla­
gami tych państw pokryć brudną 
wojnę. Organizacja Narodów 
Zjednoczonych nie jest już im po­
trzebna, jak to było w czasie in­
terwencji w Korei. Przeciwnie, 
stanowi raczej przeszkodę. Kiedy 
przedstawiciel ONZ przybył do 
Dominikany dla akcji pośredni­
czącej, został zlekceważony przez 
dowództwo sił amerykańskich, 
które uznało go za intruza. W wy 
niku machinacji Amerykanów 
Rada Bezpieczeństwa ONZ okaza­
ła się bezsilną, żeby zażądać wy­
cofania wojsk amerykańskich z 
Dominikany. Dla uspokojenia o- 
pinii publicznej, propaganda 
USA krzyczy o ewakuacji wojsk 
amerykańskich z tej wyspy. Tym­
czasem ewakuowano zaledwie pa­
rę tysięcy żołnierzy spośród dwu­
dziestu kilku, które okupowały 
Dominikanę. Przy tym oddziały 
te bynajmniej nie powróciły do 
kraju, lecz stacjonują na okrę­
tach w pobliżu wyspy.

Eksperyment „międzyamery- 
kańskich sił pokoju” Organizacji 
Państw Amerykańskich zastoso­
wany w Dominikanie, jest pre­
cedensem, z którym USA wiążą 
daleko idące nadzieje w innych 
częściach świata, czemu dał wy­
raz sekretarz państwowy USA — 
Rusk, na konferencji prasowej 26 
maja w Waszyngtonie.

Ameryka pod obcymi flagami 
chce kontynuować interwencję 
zbrojną w innych częściach świa­
ta. Jest to powrót do zbankruto­
wanej dullesowskiej polityki ba­
lansowania na krawędzi wojny i 
hamowania ruchów wyzwoleń­
czych. Mogło się to powieść w 
małej Republice Dominikańskiej, 
lecz trafiło na zdecydowany i nie 
beznadziejny opór bohaterskiego 
narodu wietnamskiego.

FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Już minęły. A były na­
prawdę gorące dla or­
ganizatorów. Zupełnie 

jak w żniwa, kiedy jedna ro­
bota goni drugą. Dla publicz­
ności zaś niosły przeboga­
tą strawę kulturalną. Obfitość 
jej nie mogła jednak wyjść 
na korzyść odbiorcy. Bo jak 
co roku i bieżącym Dniom 
Oświaty, Książki i Prasy bo 
o nich mowa — towarzyszyły: 
Tydzień Ochrony Zabytków, 
Tydzień Ziem Zachodnich, 
Tydzień Czerwonego Krzyża, 
festiwale poezji, inauguracje 
Festiwalu Śpiewaczego o Laur 
20-lecia, rajdy turystyczne, 
Wyścig Pokoju. I to nie wy­
szło im na zdrowie. Przecho­
dziły nie zauważone.

Ogólnie trudno odpowie­
dzieć, na pytanie, czy Dni 
spełniły zadanie. Jeśli spełni­
ły, to tylko częściowo. Bo 
według swojego tytułu „Dni 
Oświaty, Książki i Prasy” po­
winny uwzględniać oświatę, 
potem czytelnictwo książek i 
prasy. Tymczasem dotyczyły 
one jedynie czytelnictwa ksią­
żek. Spraw oświaty jakoś nie 
było widać. Nie było organiza 
cji, która by się nimi zaję­
ła. Dlaczego? W maju w szko 
łach wszystkich stopni mło­
dzież tradycyjnie nadrabia 
zaległości. Ostatnie klasy tech 
ników i liceów składają ma­
tury, na wyższych uczelniach 
— egzaminy semestralne. Wy 
działy oświaty i kultury przy 
gotowują akcję letnią (obozy, 
kolonie, półkolonie, kursy). 
Jakże więc włączyć się w 
Dni? Prasa, dziennikarze za­
miast przybliżyć się do czy­
telnika w ramach spotkań, 
mogli — jak co roku — ogra­
niczyć się jedynie do sprawo­
zdań z niektórych tylko ak­
cji, nagromadzonych w krót­
kim okresie.

Cały więc wysiłek w prze­
prowadzaniu Dni spadł na 
bibliotekarzy. Dwoili się oni 
i troili, by wypadły jak naj­
lepiej. Nie mogli jednak wy­
pełnić całego programu. Z po­
mocą przyszły im zespoły ar­
tystyczne, recytatorzy, soliś­
ci, zespoły estradowe, a nawet 
— jak to było np. w Lutomiu 
— gimnastycy. I ten charak­
ter artystyczno-kułturalny do 
minował prawie we wszyst­
kich imprezach.

Przypatrzmy się Dniom z 
innego punktu widzenia. Ma­
ją one dwa cele: podsumowa­
nie roku kulturalno-oświato­
wego i propagandę oświaty, 
książki i prasy. O ile podsu­
mowanie miało swój sens, o ty 
le propaganda, aczkolwiek w 
wielu punktach województwa 
dobrze przeprowadzona, nie 
przynosi należytych efektów. 
Na przeszkodzie bowiem stoi 
zbliżający się okres wakacji. 
Większość z nas głowę ma 
już zaprzątniętą planowanymi

wycieczkami, wędrówkami tu 
rystycznymi, obozami, poby­
tem nad morzem, czy w gó­
rach. Każdy z nas lubi też 
korzystać już w maju z po­
godnego popołudnia, by na­
karmić wzrok urokiem rozkwi 
tającej przyrody. Jest to dla 
wielu właściwie okres żegna­
nia się z książką, a nie na-, 
wiązywania z nią kontaktu.

W tej sytuhcji wydaje mi 
się, że Dni wymagają przemy 
ślenia i nowej koncepcji. Praw 
da, że weszły już w trady­
cję, ale niedługoletnią, do te­
go jak wykazałem — brak im 
(tradycyjnie) pełnej swojej 
treści, odpowiadającej założe­
niom. Argument tradycji nie 
jest więc uzasadniony. Dni po 
winny być raczej podsumo­
waniem działalności amator- 
sko-kulturalnej i bibliotekar­
skiej, co już otrzymało swój 
dominujący wyraz. Zadanie 
zaś propagandowe korzystniej 
byłoby przenieść na jesień, 
na rozpoczęcie roku szkolne­
go i sezonu kulturalno-oświa 
towego. Wystawy książek, spo 
tkania z pisarzami, odczyty 
oświatowe dadzą wówczas le 
psze wyniki, mają zapewnio­
ny ciąg, wiele spraw można 
realizować „na gorąco”.

Należałoby też majowe 
Dni, oprócz nadania im nowe 
go charakteru, uwolnić od in­
nych „tygodni”. Po ich zakoń 
czeniu mogłyby osobnę być ob 
chodzone Dni Ochrony Zabyt 
ków (np. w końcu maja lub 
na początku czerwca). Ty­
dzień Ziem Zachodnich wi­
nien otrzymać również odręb­
ny przydział czasu, ale tak, 
aby nie schodził się np. z ty­
godniem ochotniczych straży 
pożarnych.

To, co proponuję, nie 
nowe. „Głos” wysunął tę pro­
pozycję przed laty. Ostatnio 
ta koncepcja znajduje coraz 
więcej zwolenników, chociaż 
nie brak obrońców dotychcza 
sowej. Sądzę jednak, że do 
sprawy trzeba podejść mniej 
uczuciowo, lecz raczej racjo­
nalnie, z punktu widzenia uzy 
skiwania lepszych efektów. 
Lepiej naprawić wcześniej niż 
później. Po drugie — na ży­
cie kulturalne winno się pa­
trzeć nie tylko od strony 
„białych plam” na mapie kra 
ju, ale także od strony czasu: 
nie powinno się przeładowy­
wać imprezami jednego mie­
siąca, a inne pozostawiać pust 
ką. Równomierne „odżywia­
nie kulturalne” jest zdaje się 
zdrowsze.

I chyba są to dość wystar­
czające argumenty do przemy 
ślenia tradycyjnej akcji ma­
jowej. ;

JÓZEF PIEPRZYK ’

h y me 
Ziemi..

' • . Do -orzeprowadz-
ihinm leie na ten temat kil-

Ale co z nim

^-Zakładą sag iyx że

nałe... O tym wszystkim mo­
żna będzie przekonać sie do­
piero wówczas. kiedv wylądu­
je tam człowiek. Ważne zas 
iest nie tylko to. czy wyładu­
je _ ale przede wszystkim 
czy będzie mógł pracować w 
Kosmosie, nrowadzić badania 
i robić to bezniecznie dja ży­
cia i zdrowia własnego i swo­
ich potomków. Nad tymi pro­
blemami pracuje właśnie eks­
perymentalna biologia kos­
miczna. W.K.

tym, że kobiety są „silną 
płcią” dowiedzieliśmy 
się po wojnie światowej 

1914—1918 r., kiedy reasumo­
wano ich pracę w fabrykach, 
biurach, szpitalach i szkołach, 
gdzie zastępowały mężczyzn 
walczących na froncie. Po raz 
pierwszy niewiasty wyszły 
wówczas w ogromnej liczbie 
ze swych domowych pieleszy 
— i dały sobie radę. Ale 
chwalcy siłaczek „nie do zdar­
cia” nie zdawali sobie sprawy, 
że to, co było wojenną ko­
niecznością, już się nie odmie­
ni, a podwójna rola kobiety — 
zawodowa i domowa — nie 
wynikła z okoliczności tylko z 
rozwoju cywilizacji. Dzisiaj w 
krajach uprzemysłowionych co 
trzeci zatrudniony to pani 
Lubow, Germaine, Liselotte i 
Krystyna — żona, matka, cza­
sem babka.

Czy radzą sobie z podwój­
nymi obowiązkami? Radża. 
Wprawdzie unikają stanowisk 
kierowniczych z nienormowa- 
nym czasem pracy, wprawdzie 
grymaszą, gdy im się propo­
nuje zajęcie z dala od domu, 
lecz powinności wypełniają 
sumiennie, nie onuszczają ora- 
cy bez usorawiedliwienia i 
■Drawie że nie biorą udziału w 
konfred^n^ie zwanym ..rotacja 
kadr”. Są też na ogół leniej 
przygotowane do zawodu i — 
rzecz u nas ważna — nie za- 
krapiaja dni przed wypłatą, 
po wypłacie, nie mówiąc już o 
dniach, wypłat. I gdyby nie

Medycyna odkryła „chorobą ^ieku**

Kobiety pracują 
a mężczyźni są zmęczeni

siły dodatkowego garbu w po­
staci kolejek w sklepach i da­
lekich dojazdów do pracy — 
włókniarki łódzkie traca prze­
ciętnie na te „funkcje” od 2 
do 3 godzin dziennie — har­
monia na osi obowiązki zawo-
dowe obowiązki domowe
byłaby prawie zupełna.

Dlaczego „prawie”?
Dlatego że... mężczyźni 

zmęczeni.
są

Brzmi to, jak stary dowcip 
o rodzącej żonie, której 
wszystko poszło jak z płatka 
z wyjątkiem jednego: jej mąż 
rozchorował się ze zdenerwo­
wania. Ale dowcipem nie jest. 
Na całym świecie poradnie 
seksuologiczne stanęły wobec 
problemu przedwczesnego sta­
rzenia się mężczyzny. Badania 
przeprowadzone w Niemiec­
kiej Republice Federalnej na 
zlecenie Światowej Organiza­
cji Zdrowia ONZ wvkazały, 
że w tym bogatvm, wolnvm od 
trosk dnia codziennego kraju, 
72—82 procent mężczyzn cier­
ni na fizvczne i psychiczne 
znużenie, które jak mówi ra­
port, ..stało się męską choro­
bą wieku”.

Lekarze — którym powie­
rzono prowadzenie badań — 
relacjonują, że ich pacjenci 
dopatrują się przyczyny swo­
jego zmęczenia w atmosferze 
pośpiechu i w przeciążeniu 
pracą. Ale przecież tym sa­
mym bodźcom podlegają ko- • 
biety z dodatkiem zajęć domo­
wych i wychowawczych. Dla­
czego więc ich reakcja na 
tempo naszych czasów jest 
wręcz odmienna, dlaczego nie 
tylko że nie starzeją się szyb­
ciej, lecz przedłużyły okres 
swej biologicznej młodości o 
kilka do kilkunastu lat?

Trochę światła rzuca na tę 
kwestię statystyka. Mężczyźni 
są bardziej podatni na choro­
by: w NRF 71 procent męż­
czyzn na kierowniczych sta­
nowiskach oraz 43 procent ro­
botników i urzędników choru­
je przewlekle na zaburzenia 
układu krążenia. Mężczyźni 
żvją krócej: jak podaje kijow­
ski Instytut Geriatryczny, na 
Ilkramie wśród ludności mię­
dzy 80 a 89 rokiem życia jest 
niecałe 6000 mężczyzn i prze­
szło 13.500 kobiet, a powyżej 
dziewięćdziesiątki — 1700 meź 
czyzn i 6-000 kobiet. Wszystka

to są jednak rzeczy „stare jaS 
świat” i nie związane bezpo­
średnio z konfiguracją współ­
czesności.

Dlatego psychologowie, bio-; 
rący również udział w bada­
niach ONZ na terenie Nie­
mieckiej Republiki Federalnej, 
szukali innego wytłumaczenia 
dla przesunięcia się „wieku 
krytycznego” mężczyzn z 55 
do 60 lat na 38—45. I znaleźli 
je w nerwicach, których przy­
czyną jest atrposfera domowa. 
Sądzą oni, że współczesna ko­
bieta — równorzędny partner 
na polu zawodowym i trady­
cyjnie górujący w rodzinie, 
nie stwarza już mężczyźnie do­
mowego środowiska relaksu. 
Że przestała mu „matkować”, 
stała się bezuczuciowa lub 
mało uczuciowa, a stylem by­
cia również i w domu nie róż­
ni się od iepo otoczenia zawo­
dowego. Słowem, że piękny 
„moment” wytchnienia po 
nrący w — jak to nazywają 
Francuzi — miękkich panto­
flach uleciał w siną dal, a 
koszty psychicznego przystoso­
wania sie do nowej atmosfery 
płaca mężczyźni przedwczesną 
utratą pełni młodości.

Chciałoby sie zażartować, że 
znów jest okazia do ..chorchez 
la femme” — winowajca? szu­
kaj kobiety! Ale gdzie nam do 
żartów — przecież męska cho­
roba wieku przynosi straty 
również kobietom...

IRENA FRĄCKOWIAK



Podziemne obozy (2)

Udana ucieczka i... powrót
W poprzednim artykule 

(„Głos” z dnia 5 bm.) o- 
pisaliśmy na podstawie relacji 

Tadeusza Moderskiego z Pozna­
nia, jego przeżycia w podzie­
miach Walimia, Zwieberge i 
Dorze. Pracował on tam od lip- 
ca 1944 r. do kwietnia 1945 r. 
Dzisiaj relacjonujemy dalsze 
jego dzieje oraz wizytę po 20 
latach w miejscu, które przy 
niosło mu wolność.

W kwietniu 1945 r. T. 
Moderski po raz dru­
gi próbował ucieczki 

X transportu. Tym razem nie 
miał już tych sił, co przed ro­
kiem. Kilkumiesięczny pobyt 
w podziemiach Wyczerpał go 
całkowicie.

Decyzję ucieczki powziął 
T. Moderski dopiero podczas 
transportu. Wraz z innymi 
więźniami odłączył się nocą 
od eskortowanej grupy. Ciem­
ności sprzyjały ucieczce. Zda­
wał sobie wówczas sprawę, że 
jest to jedyna szansa urato­
wania życia. Każdy następny 
obóz mógł przynieść tylko 
śmierć. Ucieczka udała się w 
okolicach Gardelegen,

Szedł samotnie lasami. Tam 
też spotkał więźnia Józefa 
Zielińskiego. Razem dniem i 
nocą przedzierali się w kie­
runku wschodnim. Byli jed­
nak zbyt słabi, by iść szybko. 
Pewnej nocy zasnęli w lesie. 
Tam znalazł ich żołnierz ame­
rykański. Natychmiast prze­
wieziono ich do szpitala. T. 
Moderski ważył wówczas 37 
kg-

Dzień zwycięstwa nad fa­
szyzmem T. Moderski przele­
żał w szpitalu, który opuścił 
dopiero 18 maja 1945 r.

Minęło wiele lat od czasu, w 
którym lochy Walimia prze­
stały być tajemnicą. Mało 
przecież pozostało przy życiu 
naocznych świadków tej właś­
nie zbrodniczej działalności 
faszyzmu spod znaku swasty­
ki. Na wszystkich bowiem 
więźniów pracujących w pod­
ziemiu wydano wyrok śmierci. 
Szczęśliwy tylko przypadek 
sprawił, że T. Moderski prze­
był te podziemne obozy śmier­
ci. Jak do tej pory, jest to bo­
daj jedyny świadek, przeby­

wający niegdyś w najniższych 
kondygnacjach Walimia, który 
uszedł z życiem.

O Walimiu pisała nie tak 
dawno prasa NRD. Dzięki zaś 
zamieszczeniu we wrześniu 
1964 r. w „BZ am Abend” ar­
tykułu mjr. E. Szenkowskiego 
z Wrocławia, który także prze­
bywał przez pewien okres w 
górnych partiach Walimia, T. 
Moderskiego zaproszono w 
kwietniu 1965 r. do Gardelegen 
na uroczystości 20-lecia zwy­
cięstwa nad faszyzmem.

Po raz pierwszy zatem miał 
on okazję zobaczyć, to miejsce, 
które 20 lat temu przyniosło

do dzisiaj. Obok stodoły, po 
latach, powstał duży cmentarz. 
Na niektórych grobach wid­
nieją dziś tabliczki z numera­
mi obozowymi, na niewielu 
także imiona i nazwiska. Na 
każdym grobie ułożono flagę: 
polską i NRD. Cmentarz (na 
zdjęciu) powstał dzięki stara­
niom władz w Gardelegen.

Na wszystkich drogach pro­
wadzących do stodoły, wid­
nieją co 500 m kamienie, na 
których wyryto daty przejścia 
więźniów.

W dwudziestą rocznice tra­
gicznej śmierci 1016 Polaków 
odbyła się wielka manifesta-

mu wolność. T. Moderski ze 
wzruszeniem wspomina swój 
pobyt w NRD, a szczególnie 
serdeczną gościnę u sekretarza 
partii powiatu i miasta Phi- 
lippa Tiriana, burmistrza Hei- 
nemanna. oraz opiekującego się 
delegacją (byli także przedsta­
wiciele Warszawy) — Huberta 
Teubera. Wiele wzruszeń prze 
żył T. Moderski w bezpośred­
nich rozmowach z uczniami 
szkoły im. Goethego w Garde­
legen, bo właśnie ta młodzież 
opiekuje się cmentarzem, na 
którym pochowano zwłoki Po­
laków.

W kwietniu 1945 r. w pobli­
żu miasta faszyści w okrutny 
sposób wymordowali 1016 
więźniów z Polski. Egzekucji 
dokonali w stodole, z której 
jeden fragment zachował się

cja. W dniu tym wszystkie 
groby tonęły w kwiatach.

Korzystając z okazji pobytu 
w Gardelegen T. Moderski od­
wiedził również miejsce, w 
którym uciekł z transportu. 
Pobyt w NRD był dla T. Mo­
derskiego wielkim przeżyciem, 
o którym niesposób będzie za­
pomnieć. Odbył tu jak gdyby 
po raz drugi wędrówkę sprzed 
20 lat. W jakże zmienionych 
warunkach i okolicznościach! 
Tym razem witano go serdecz­
nie i po przyjacielsku. Władze 
w Gardelegen przekazały rów 
nież, za pośrednictwem T. Mo­
derskiego, wiele serdecznych 
pozdrowień dla poznańskich 
władz partyjnych i miejskich 
oraz wszystkich mieszkańców.

Spisała:
ANNA SIEKIERSKA

Władysław Gomułka po­
wiedział niedawno: 
„Trzeba więc pogłę­

biać w społeczeństwie poczu­
cie nowej siły Ojczyzny i jej 
roli w świecie, budzić słuszną 
dumę z osiągnięć, które starły 
się wspólnym dorobkiem na­
rodu zapisanym na kartach 
dwudziestolecia”.

Wśród wydanych w ostat­
nich miesiącach książek, które 
spełniają tę właśnie funkcję, 
praca Zygmunta Szeligi (wyd. 
„Książka i Wiedza”) „Dwa 
dwudziestolecia” wydaje się 
zasługiwać na szczególne pod­
kreślenie. Autor, znany publi­
cysta „Polityki”, dziennikarz, 
nazywający się we wstępie 
kronikarzem wydarzeń, dał 
świetnie napisany pod wzglę­
dem formalnym i bardzo fra­
pujący w treści almanach o 
współczesności i przeszłości 
naszego kraju.

Zajmując się przede wszyst­
kim problematyką gospodar­
czą, Szeliga przypomina, jak 
to na naszych oczach, w wy­
niku pracy rąk i mózgów mi­
lionów Polaków, powstał nowy 
kraj. Kraj, który zaczął drogę 
od punktu „zero”. Ale praca

Nowa geografia
Balszy ciąg „Rozmów o gospodarce**

Szeligi, to nie tylko liczby, 
wskaźniki, porównania okreś­
lające nasz powojenny wzrost. 
To przystępnie, niezwykle su­
gestywnie i interesująco napi­
sana nowa geografia gospodar 
cza Polski. Ziemie Zachodnie i 
ich rewelacyjny rozwój w o- 
kresie powojennym, przemysł 
maszynowy — główna siła na­
pędowa naszego przemysłu, 
energetyka, nasze Wybrzeże z 
jego stoczniami i portami, rol­
nictwo, handel zagraniczny i 
wewnętrzny, problem mieszka­
niowy itd „Dwa dwudziesto­
lecia” otrzymały oprawę gra­
ficzną Stefana Bernacińskiego.

Nic więc dziwnego, że Mini­
sterstwo Oświaty zatwierdziło 
„Dwa dwudziestolecia” do bi­
bliotek różnego typu szkół 
średnich oraz zakładów kształ 
cenią nauczycieli.

Równocześnie „Książka i 
Wiedza” kontynuuje pracę

nad przygotowaniem następ­
nych „Rozmów o gospodarce”, 
z których dwa znajdują się 
już w produkcji. I tak w koń­
cu br. ukaże się kolejny, dzie­
wiąty z kolei tom tej serii, po­
święcony sprawom struktury 
gospodarki polskiej w okresie 
przyszłej pięciolatki 1966—70. 
Będzie to praca zbiorowa.

Następny, dziesiąty tom 
„Rozmów o gospodarce”, któ­
ry ukaże się na początku przy 
szłego roku, będzie również 
pracą zbiorowa, lecz poświę­
coną zagadnieniom międzyna­
rodowych stosunków gospo­
darczych, RWPG, EWG i 
trzeciego świata.

W przygotowaniu znajduje 
się tom jedenasty, który sta­
nowić będzie praca Zygmunta 
Szeligi „Polska wojewódzka”. 
Jej przedmiotem będzie nasza 
„siedemnastka” oraz najwięk­
sze miasta wydzielone. (API)
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Pod znakiem dyplomów
W Państwowej Wyższej Szkole 

słuchamy cyklu 5 koncer­
tów dyplomowych, w reali­

zacji studentów Wydziału Wycho­
wania Muzycznego. Popisują się 
obie sekcje: A i B. Szczególnie in­
teresująco wypadł wieczór poświę 
eony dawnym kompozytorom pol­
skim (XVII do XIX w.). Na wstę­
pie młodzi dyrygenci — dyplo­
manci przedstawili cztery szaco­
wne „Cancony” A. Jarzębskiego 
czyli najwcześniejsze przykłady 
polskiej muzyki instrumentalnej.

Z kolei przypomniano „Diverti- 
mento” F. Janiewicza, kompozy­
tora i skrzypka dworu Stanisła­
wa Augusta, później dyrygenta o 
karierze europejskiej. Lecz punk­
tem kulminacyjnym imprezy stało 
się pierwsze w naszym mieście 
odtworzenie G. Gorczyckiego 
„Completorium”, które długo ucho 
dziło za zaginione w „otchłani 
wieków”. Obszerne formą dzieło 
imponuje powagą namaszczonego

stylu „musica sacra”. Dowodzi 
nader poważnych umiejętności po/ 
lifonicznych (wielogłosowych) na­
szego starego mistrza, jak również 
i jego poetyckiej wyobraźni (szcze 
golnie w fragmentach końcowych 
utworu).

Z blaskiem śpiewa* zdyscypli­
nowany chór mieszany studen­
tów. Współdziałał kwartet soli­
stów, zespół kameralny Wielko­
polskiej Symfonicznej Orkiestry 
Objazdowej oraz A. Szeligowski 
(dzielnie towarzyszący przy or­
ganach). Każdą z części „Com­
pletorium” prowadził inny dyry­
gent. Oto nazwiska 7 dyploman­
tów: K. Kucnerowicz, J. Wilczyń­
ska, M. Słowik — Tworke, Z. 
Niemczyk, B. Klunder, J. Sta- 
chowski, D. Schmidt. W powyż­
szych produkcjach wyraźnie od­
czuwało się troskliwą opiekę i 
kierunek wvbitnego speca od mu­
zyki dawnej czyli doc. S. Stuli­

grosza. Styl klasyczny pojęto tu 
jako równy, precyzyjny rytm. 
Lecz nie zagubiono także i treści, 
w miarę emocjonalnej, dynamicz­
nie ożywionej. Technika manual­
na u jednych dyplomantów była 
bardziej wyrazista, u innych je­
szcze nie tyle mówiąca. Lecz ogól­
nie biorąc obserwowaliśmy po­
ziom wyrównany u całej siódem­
ki.

Pod niezawodną batutą Z. Szo­
staka wystąpiła trójka solistów — 
absolwentów PWSM, także zda­
jących dyplomy (grali w ramach 
cotygodniowych wieczorów Fil­
harmonii Poznańskiej). W „Kon­
cercie na kontrabas” Kusewickie- 
go ładnie i pewnie ponisał się 
J. Marczyński (a przecie czysta 
technika jest bardzo trudna do 
osiągnięcia na tym instrumencie!. 
B. Nalewajko w „Koncercie f- 
moll” Chopina wykazała staranne 
przygotowanie, ujmującą muzykal 
ność oraz subtelna kulturę dźwię­
ku. I. Cieślak zainteresowała grą 
błyskotliwą i rytmicznie jędrną w 
efektownej „Rapsodii” Rachma­
ninowa. Obie pianistki są absol­
wentkami klasy zasłużonego peda 
goga prof. G. Konatkowskiej.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Bogata niedziela sportowa
GĄSIOREK BEZ PORAŻKI

Międzynarodowy turniej teniso­
wy dobiegł końca. Puchar Prze­
wodniczącego GKKFIT w singlu 
mężczyzn zdobył Wiesław Gąsio- 
rek z poznańskiej Warty, któi y 
nie oddał w ciągu turnieju żad­
nego seta. Potwierdził on swoją 
dobrą formę wygrywając w fi­
nale z Tadeuszem Nowickim z 
Łodzi 6:3, 6:0, 6:4. Gąsiorek wraz 
z Piątkiem wygrali również grę 
podwójną, zwyciężając radziecką 
parę Siwochin i Mozes 6:4, 6:1, 
6:3. W grze pojedynczej triumfo­
wała Magdeburga (NRD). Zwy­
ciężyła ona radziecką zawodniczkę 
Taranową w trzech setach, w grze 
mieszanej zwycięstwo odniosła pa 
ra Bakczejewa i Mozer (ZSRR)

„Wagabunda" - jacht 
poznańskich PTTK-owców

W nb. niedzielę, na przystani 
KS „Pogoń” w Szczecinie odbyła 
się uroczystość podniesienia ban­
dery na nowych jachtach mor­
skich PTTK — s/y „Wagabunda” 
oraz s/y „Moskit”. Portem ma­
cierzystym pierwszego jest Po­
znań, bowiem użytkowany będzie 
przez żeglarzy z Turystycznego 
Klubu PTTK w naszym mieście. 
„Wagabunda” jest jedynym jach­
tem pełnomorskim, znajdującym 
Się we władaniu poznaniaków 
(niegdyś mieliśmy jacht „Wielko­
polska”, który jednak przeszedł 
w inne ręce). Drugi z wodowa­
nych w niedzielę jachtów jest 
własnością żeglarzy warszawskich.

W uroczystości wodowania 
udział wzięli przedstawiciele po­
znańskich władz sportowych i 
PTTK oraz grona poznańskich że­
glarzy. (jm)

Piłka nożna

nad parą polską Olszowska i 
Nowicki.

SUKCES LEKKOATLETÓW 
WARTY

W drużynowych lekkoatletycz­
nych mistrzostwach Polski, roze­
granych. w Poznaniu zespołowo 
wygrała Warta — 58.025 pkt. przed 
Olimpią Poznań — 50.635 pkt. Or­
kanem LZS Września — 50.379 pkt. 
Lepsze wyniki: Martinek (War­
ta) na 400 m. ppł. 53,0 sek. Ten 
sam zawodnik wygrał 110 pł. — 
14,7 i 400 m. — 49,6, Jaworski 
(Olimpia) na 200 m. — 21,5, Handke 
(Warta) w dysku — 52,74 m. oraz

ZWYCIĘŻYLI WIOŚLARZE r,
i)

Dwudniowe strefowe wiosła 
regaty, rozegrane na Jeziorze^? 
tanskim, zakończyły się * 
wym zwycięstwem KW 04 
pkt. przed PTW Tryton 
— 918, Polonią Poznań — 
Kaliskim Towarzystwem WioJ 
skim — 514 pkt. Yacht Kluk 
Nowa Huta — 478 pkt., r^S y 
Wrocław — 304 pkt. i rrw™ 
Kraków — 155 pkt.

Arska 
— 5,53

W

(Olimpia) w skoku w dal

HOKEJU NA TRAWIE
BEZ WIĘKSZYCH ZMIAN

W niedzielnych pojedynkach 
uzyskano następujące wyniki: 
Sparta-Lech 7:1, Grunwald-Sema- 
for 2:0, Polonia-Warta 0:2, LKS 
Rogowo-Stella 2:0, AZS Katowi- 
ce-Rzemieślnik 0:0, Piast-Siemia- 
nowiczanka 1:2. Mecz Warty ze 
średzką Polonią nie odbył się 
gdyż zespół poznański wyjechał 
na dwa mecze do NRD.

W tabeli prowadzi Sparta 28 pkt. 
przed Wartą 27 pkt. i Siemianom 
wiczanką — 24 pkt.

Koszykarze w finale
W ZSRR zakończone zostały 

spotkania eliminacyjne o mistrzo 
stwo Europy w koszykówce męż­
czyzn. Polska przegrała w ostat­
nim •meczu z Jugosławią (69:78), 
lecz wraz z drużyną Jugosławii za 
kwalifikowała się do finałów, w 
których -wystąpią obrońca tytułu 
ZSRR oraz Włosi.

Finały odbędą się ! i M bm. 
w Moskwie.

Od I ligi do klasy A
Po rozegraniu 22 kolejki spot­

kań o mistrzostwo I ligi, zabrski 
Górnik umocnił swoją pozycję i 
ma już 3 pkt. przewagi nad by­
tomskimi Szombierkami. Wszyst 
ko wskazuje na to, że Górnicy — 
którzy wygrali już Puchar Pol­
ski, sięgają obecnie po tytuł mi­
strza Polski na rok 1965.

WYNIKI I LIGI

KLASA A
Grapa I

Orzeł Koźmin — Ogniwo 
Prosną Kalisz — Górnik Turek 
Lech II — Stal Ostrów 
Ostrovia — Polonia U 
Pogoń Skalni. — Olimpia Un

5:2
8:0
2:0

Legia Śląsk
0:0
0:0
1:3
0:2 
1:1 
2:3

ŁKS — Szombierki 
Odra — Gwardia 
Pogoń — Górnik 
Polonia — Unia 
Stal Rz. — Zawisza 
Zagłębie — Ruch

Aktualna tabela przedstawia się 
następująco:
1. Górnik Zabrze 
2. Szombierki Byt, 
3. Zagłębie Sosn.
4. Polonia Bytom 
5. Gwardia W-wa 
6. Legia W-wa 
7. Zawisza Bydg.
8. Ruch Chorzów 
9. Odra Opole 

10. ŁKS Łódź 
11. Pogoń Szczecin 
12. Stal Rzeszów 
13. Śląsk Wrocław 
14. Unia Racibórz

1.
2;
3.

22 31:13 53:29
22 28:16 48:35
22 25:19 45:30
22 24:20 42:28
22 23:21 28:26
22 22:22 47:30
22 22:22 33:35
22 22:22 32:37
22 21:23 24:32
22:20:24 18:25
22 19:25 25:33
22 19:25 20:28
22 18:26 28:44
22 14:30 26:59

WISŁA PRZEGRAŁA 
LECZ PROWADZI

W 26 kolejce spotkań o mistrzo­
stwo II ligi, krakowska Wisła 
„potknęła” się na gdańskiej Le- 
chii, przegrywając 0:2, lecz nadal 
prowadzi w tabeli z trzema pun­
ktami przewaei na GKS Katowi­
ce. Oto pozostałe wyniki 
lidze:

Arkonia — MZKS 
Cracovia — Górnik 
GKS Kat. — Garbarnia 
Lechia — Wisła 
Raków — Stal Mielec 
Start — Lublinie nka 
Thorez — Victoria 
Warmia — Polonia

w tej

0:0
8:2 
7:3
2:0
3:1 
3:1
2:1 
1:0

HT-LIGOWCY 
ZAKOŃCZYLI ROZGRYWKI

Piłkarskie zespoły poznańskiej
ligi 
drugą 
stwo. 
rych

wojewódzkiej zakończyły 
rundę spotkań o mistrzo- 

Ostatnie pojedynki, w któ- 
szczególną uwagę zwracały

ciężkie mecze o utrzymanie 
się wśród IH-ligowców. zakończy­
ły się następujacoc Polonia — 
Zjednoczeni 4:1, Olimpia Koło — 
Sokół Piła 4:4, Włókniarz — Vit-

’eovia Dyskoboli a
4:3, KKS Kępno — Calisia 2:2.

Ligę wojewódzką onuszczają o- 
statecznie drużyny: KKS Kenno. 
Vitcovii, Sokoła i Olimpii Ko>o.l

Oto końcowa tabela rozgrywek:
1. T ech 28 50 91:10
2. Olimnia P. 28 90:23
3. Warta 28 33 68:30
4. Górnik 28 30 53:49
5. Grunwald 28 29 38:41
8. Dyskebolia 28 29 52;59

. 7. Polonia 28 28 51:46
8. Zjednoczeni 28 27 41:44
9. Fnereetyk 28 27 41:50

10. Calisia 28 28 44:45
11. Włókniarz 28 26 39:59
12. KKS Kępno 28 25 49:51
13. v?teovia 28 18 35:80
14. Sokół 28 14 34:84
15. Olimpia Koło 28 9 29:90

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

TO.

Prosną Kalisz 
Lech II 
Ostrovia
Stal Ostrów 
Włókniarz Kalisz 
Orzeł Koźmin 
Ogniwo 
Pogoń Skalm.
Olimpia II 
Polonia II 
Górnik Turek

• Grupa

18 
IX
18
19
18 
1!)
18
18
18
18
18

28
25
24
24
19
19
16
14
13
11

6

38:15 
30:20
47:16 
33:23 
47:16
29:35 
28:26
18:24 
31:29
17:41 
11:48

II
Obra Zbąszyń — Polonia N. T. 
Victoria Jarocin — Pogoń G. 
Patria Buk — Rawicki KKS 
Ravia Rawicz — LKS Buków. 
Kania G. — Promień Opalnica

0:0
2:0
0:1
5:0
5:0

Obra Kościan — Polonia Leszno — 
mecz przerwany.

TABEL
Obra Kościan
Ravia Rawicz
Polonia Leszno

4. Rawicki KKS
5. Kania Gostyń
6. Patria Buk
7. LKS Bukowiec
8. Obra Zbąszyń
9. Victoria Jarocin

10. Polonia N. Tom.
11. Pogoń Góra
12. Promień Opalen.

Lubuszanin

19
26
19
20
20
19
20
20
19
20
20
20

34
28
25
22
20
19
18
18
17
13
12
10

41:10
37:19
47:30
25:23
32:34
31:24
28:35
30:37
33:42
20:36
28:36
13:38

p a III
Polonia Piła

Stella Gn. — Unia Swarzędz
Sparta Oborniki Cybina

1:0
5:1
1:0

Luboński KS — Warta Międz. 8:2
Warta II — Wełna Rogoźno
Sparta Szam. — Polonia Ch.

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

Sparta Oborniki 
Polonia' Piła 
Stella Gniezno 
Warta II
Polonia Chodzież 
Lubuszanin
Luboński KS 
Unia Swarzędz

9. Warta Międzychód
10. Sparta Szkmótuły
11. Wełna Rogoźrio
12. Cybina [

20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20

31
29
28
26
24
22
19
15
14
13
11

9

37:16
50:22 
39:26 
47:24 
43:35 
34:24 
47:40 
17:27 
25:51
20:33 
13:36 
17:54

Nagrodę przechodnią 
Poznania wygrała czwórka . 
rów KW 04, wyścig ósemek 
niorów KTW Kalisz przed 
wyścig dwójek juniorów bez J 
nika wygrał Tryton. Bardzo * 
kawie wypadły wszystkie 
na skiffach. Nasi repęezentan 
wraz z mistrzem Polski Kub’, I 
kiem na czele mają szanse naj 
bycie czołowych ntfejsc na J 
trzostwach Polski w tej konkt 
rencji.

Hf naózijm 
obiektywie,

Autor nowego, wspaniałego ie 
kordu świata na 5000 mehói 
Australijczyk Ron Ciarkę kończ 

rekordowy bieg,
CAF — Photo!*

Martinek fWarta) podczas W 
nowych mistrzostw lekkoatlety 
nych wygrał 3 konkurencie: 
i 400 m przez płotki oraz M

Warcśarz Merta po rsz , ‘' obri 
tym roku Dokonał Moh '1 ■ 
zawodnicy podczas o160

Górnik

i-inał biegu na 2D0 m zakończył się bardzo dobrym 
sek. uzyskanym przez Jaworskiego z Olimpii. Drugi był 

z czasem 22 sek.
Fot. (3) - K. rarzycHO°



Pracownicy poszukiwani
g 6tdZielma Usługowó-Wytwórcza Kółek Rolniczych 
* Buku — zatrudni natychmiast INŻYNIERA inh 
tECHNIKA z uprawnieniami budowlanymi na 
powisko kierownika technicznego. Warunki płacy 

uzgodnienia z Zarządem SUW. W3966

Przyjmę dozorstwo a mie 
szkaniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 49159g

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
I TECHNIKUM PRZYZAKŁADOWE 

Miejskiego Zjednoczenia
Gospodarki Komunalnej Mieszkaniowej

Miejskiego Handlu Detali^Tego Szamotułi
.StaSSTlRSZFCOrUp^ Od 1 UP-

ca br. STARSZEGO PLANISTĘ - wykształcenie 
średnie z praktyką na podobnym stanowisku. W3965

Przyjmę szlifierza-poler- 
n^a — oraz dwóch ucz-

J^^sko Specjalistyczna Spółdzielnia Pracy w Zie 
loaej Górze — zatrudni zaraz w Spółdzielczej Przy­
chodni W Gubinie LEKARZA STOMATOLOGA 
Mieszkanie do omówienia.__________ W4ios'
j^Hńskie Przedsiębiorstwo Instalacyjne - Inżynie- 

jne w Koszalinie, ul. Jana z Kolna 7 — zatrudni 
Sraz INŻYNIERÓW ewentualnie TECHNIKÓW spe­
cjalności budownictwa sanitarnego na samodzielne 
stanowiska w Dyrekcji Przedsiębiorstwa i w podle­
głych Zarządach Robót Instalacyjne - Montażowych 

Koszalinie, Słupsku, Wałczu i Szczecinku. Miesz- 
Ranie w nowym budownictwie gwarantujemy po 
przepracowaniu okresu próbnego. Bliższe szczegóły 

omówienia na miejscu. W4107

Nakłady Mięsne Rzeźnia w Poznaniu — przyjmą 
chłopców po ukończonej szkole podstawowej ■— 
w naukę zawodu „MASARZ - WĘDLINIARZ” 
Nauka trwa 3 lata, po ukończeniu nauki Zakłady 
zapewniają pracę w Zakładach. Przyzakładowa Za­
sadnicza Szkoła Zawodowa jak i Zakłady nie prowa­
dzą internatu i stołówki. Zgłoszenia przyjmuje Sek­
cja Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, ul. Gar- 
b5ry 101/111 od godziny 10 do 13. K3647

poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami 
Naftowymi „CPN”, przyjmie AGENTÓW na sprze- 
jaż prowizyjną w stacjach benzynowych: w Pozna­
niu (2 stacje), w Ostrowie, w Pile, w Rawiczu. Szcze 
golowych informacji udziela P. P. O. P. N. „CPN” 

poznaniu, ul. 27 Grudnia 15, pokój 11. K3749

ELEKTRYKÓW, MURARZY, CIEŚLI, SPAWACZY, 
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do robót 
ziemnych — przyjmie natychmiast „Hydrobudowa 

w Poznaniu. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrud­
nienia i Płac Poznań, ul. Swiętosławska 12, pokój 27.

K3713
MONTERÓW samochodowych OPERATORÓW sprzę­
tu ciężkiego (koparki i spycharki), KIEROWCĘ 
11 kat. pr. jazdy na samochód „Tatra” — przyjmie 
,,Hydrobudowa 9” Baza Sprzętu, Poznań, ul. Gnieź-

jnieńska 63. K3716

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych Po­
znań — Stare Miasto, ul. Rybaki 18a — przyjmie do 
pracy GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO. Warunki pracy 
i płacy do uzgodnienia w Sekcji Kadr, pokój 16.

K3886
Państwowe Przedsiębiorstwo Warzywa-Owoce w Po­
znaniu — zatrudni natychmiast SPRZEDAWCÓW na 
prowizję do sprzedaży na straganach i w kioskach. 
Zgłoszenia kierować do sekcji kadr, ul. Głogow-
ska 218. K4O43
MONTERÓW ELEKTRYKÓW i POMOCNIKÓW
ELEKTRYKÓW, do prac w zakresie instalacji od­
gromowych i elektrycznych na terenie woj. poznań-

§ skiego (prace zakorkowane), przyjmie zaraz Woje-
* wódzk; Zakład Usługowo-Produkcyjny Zw. OSP,

le 
hó!

Poznań, ul. Kantaka 4. Zgłoszenia w Dziale Kadr,
pok. 2 codziennie od godz. 7—15. K4062

lid Spółdzielnia Inwalidów Niewidomych „Szczotkarzy” 
w Poznaniu — zatrudni zaraz KIEROWNIKA DZIA-
UJ METALOWEGO. Wymagane wyższe wykształce­
nie. Osobiste zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr —
Poznań, ul. Żeromskiego 9. K3967

Dyrekcja Szpitala Miejskiego im. J. Strusia w Po­
znaniu, ul. Szkolna 8/12 — zatrudni zaraz PIELĘG­
NIARKI. Mieszkania służbowe wspólne zapewnione
w nowym Domu Pielęgniarek. K4046

Dnia 5 czerwca 1965 r. zasnął w Bogu, nasz 
najdroższy ojciec, dziadek, pradziadek i brat, 
śp.

Leon Pitak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu na Golęcinie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, pl. Młodej Gwardii 5. 430g

Dnia 6 czerwca 1965 r. zasnął w Panu, po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, troskliwy ta­
tuś, przeżywszy lat 49 śp.

Roman Piekarski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 

o godz. 15.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku i żalu pogrążona 

ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINĄ
Poznań, Dzierżyńskiego 102. 408g

niów do 
Niklo-Chrom, 
skiego 16.

galwanizacji.
, Kraszew-

50129g
Inżynier — przyjmie nad 
żery budowlane lub inną 
pracę. Poznań, Wawrzy­
niaka 26 m. 8, tel. 434-80. 
_____ _______________ 503Z2S 
Opiekunka do dwojga 
dzieci potrzebna zaraz. 
Warunki dobre. Zgłosze­
nia: Kutzner, ul. św. Ro-
cha 4 c m. 7. 49608g
Ucznia w zawodzie ma­
larskim przyjmę. Zakład
malarski Fr. Tunder,
Szamotulska 10 a. 49513g
Fryzjerka, dobra siła, mo 
że się zgłosić zaraz. Dzier 
żyńskiego 27, Zakład Fry
zjerski. 79g
Natychmiast potrzebna o- 
piekunka do dziecka pół­
torarocznego. Oferty pi­
semne składać pod adre­
sem: Kórnik, ul. Zamko­
wa 10, M. Teichert.
_______________________ 318g
Fryzjer damski lub fry­
zjerka, samodzielny, zdol 
ny, potrzebny zaraz. Ko­
nin, Armii Czerwonej 36, 
Bolesław Dziubczyński.

7778p

Kupię silnik Diesla 20—30 
KM, używany na chodzie 
lub do remontu. Poznań, 
Grudzieniec, 76a, Gosław-
ski. 403g
Frezarkę uniwersalną,
wiertarkę kolumnowa, 
głowicę podziałową do 
frezarki kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 49457g.
Kupię betoniarkę kieli-
chową oraz windę budo­
wlaną. Buk ul. Stęszew- 
ska 5 — Edward Otto.

49464g

Sprzedam maszynę do pi 
sania z rosyjskimi czcion 
kami. Poznań, Kosińskie-
go 33 m. 4. 169g
Sprzedam okazyjnie żag­
lówkę PT-47 oraz silnik 
kajakowy. Tel. 613-55, 
wewn. 85, godz. 7—15. Zie
liński. 49359g
Grzejniki c. o., stalowe, 
grubościenne, piece c. o., 
dostarczam, instaluję rów 
nież całe instalacje cen­
tralnego ogrzewania i 
wcd.-kan. przez Rzemie­
ślniczą Spółdzielnię. Po­
znań 31, ul. Umwltówska 
21. 402g
Okazyjnie sprzedam wó­
zek dziecięcy, stół okrą­
gły. Niecała 5 m. 5 . 49410g
Sprzedam centralne ogrze 

wanie, ule wielkopolskie. 
Poznań-Naramowice, Swa
rożyca 6. 49413g
Sprzedam wózek dziecię­
cy. głęboki. Poznań, ul. 
Ćhwiałkowskiego 3 m. 4.
po południu. 49440g

2.
3.
4.

5.
6.

Dnia 5 czerwca 1965 r. zmarł po krótkich 
ciężkich cierpieniach, mój ukochany mąż, 
zapomniany ojciec i dziadek, śp.

lecz 
nie-

Jan Kaczmarek
bm.Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8

0 godz. 16.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O tej bolesnej stracie zawiadamia 
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Wolsztyn, Wągrowiec. 359g

Dnia 6 czerwca 1965 r. zmarła naigle nasza 
najdroższa matka, teściowa i niezapomniana 
babunia, śp.

Janina Szczepaniak
z domu REOIIR

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 
° godz. n.io z kaplicy cmentarnej przy ulicy 
“‘bszczowej na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

386g

Dnia 5. VI. 1965 r. zmarł nasz długoletni i za- 
bzony pracownik, przeżywszy lat 57

Jan Kaczmarek
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8. VI. 1965 r. 
godz. 16.15 na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego Pamięci!
RADa ZAKŁADOWA, RADA ROBOTNICZA
2 DYREKCJA

aRładów Mięsnych — Przetwórnia w Poznaniu
ul. Wilkońskich 8. M4146

N A m 
Grnnwaldzka 19.

W POZNANIU, 
nl. Dzierżyńskiego 296/298, tel. 591-97 

OGŁASZA
ZAPISY DO KLASY PIERWSZEJ

Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
w specjalnościach:

murarskiej, 
blacharskiej, 
drogowej, 
kamieniarskiej 
(pomniki, dekor.), 
elektromonterskiej, 
instalacji wodno­
kanalizacyjnej,

Informacji udziela
Sekretariat Szkoły.

7. ciesielskiej
i stolarskiej,

8. zduńskiej,
9. malarskiej

i szklarskiej,
10. studniarskiej,
11. ślusarskiej,
32. ogrodniczej

(tereny zielone), 
zapisy przyjmuje

K4016

Taksometr ,,Hałda” sprze 
dam. Doba, Szczecin, Nał 
kowskiego 8, tel. 382-60.
_________ 49454g
Akordeon „Weltmeister” 
120-basowy, 8 registrów,
mało używany tanio
sprzedam. Luboń 4, ul. 
Laskowska 58 a. 49455g
Sprzedam spacerówkę bia 
łą, nowoczesną, stan do­
bry. Zbożowa 16 m. 14. 
_____________________ 49480g
Sprzedam nowoczesny 
wózek spacerówkę w bar 
dzo dobrym stanie. Dzier 
żyńskiego 71 m, 22. 49537g
Sprzedam pianino krzy­
żowe w dobrym stanie. 
Haufe, Poznań, Różana 12
m. 5. 49540g
Pralkę SHL z gwarancją 
sprzedam. Ul. Witkow­
ska 14 (Osiedle Warszaw
skie). 50g

Samochód nowy kupię — 
„Wartburga” lub „Za- 
stavę”. Teł. 555-35. 50253g
Sprzedam motocykl BMW 
500, stan bardzo dobry. 
Inżynierska 11 m. 17, po
godz. 15. 50269g
Skuter „Wiatka” po ma­
łym przebiegu — sprze­
dam. Wiadomość: Poz­
nań, Wawrzyniaka 28/30 
m. 16, od godz. 15.30.

_____________________ 50319g
Sprzedam samochód DKW 
F 7, na części, silnik na 
diodzie. Pleszew, Maliń­
ska 1, Czesław Deckert. 
____________ 7730p
Nową 
dam.

fet ty

„Pannonię”, sprze 
Oglądać Parking, 
Czerwonej lub o- 
Biuro Ogłoszeń,

Grunwaldzka 19 dla 187g
Wał korbowodowy do 
Merced'esa V 170 D, ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
362g
„Tfa-F8” w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań, 
Grobla 20. 49423g
Spizedam ,,Skod'ę - Spar- 
tak” (czarny). Gramse — 
Pobiedziska, Kostrzyńska
nr 1, tel. 19. 49445g
Okazyjnie sprzedam „Ju­
naka” i radiolę z magne­
tofonem. Gniezno, tel. 
39-25, po godz. 17. 49459g
Sprzedam przyczepę do 
„Warszawy”. Swarzędz. 
Sikorskiego 7. 49498g

Dnia 5 czerwca 1965 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa matka, teś­
ciowa i niezapomniana babunia, śp.

dr Bogusława Kucharska
z domu NOWAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm., 
o godz. 9.30 w Kiekrzu.

Zawiadamia w głębokim smutku pogrążona
RODZINA 330g

Dnia 7 czerwca 1965 r. zmarła po krótkich 
1 ciężkich cierpieniach, nasza najdroższa mat­
ka, siostra, ciotka, szwagierka, babcia i teścio­
wa, śp.

Michalina Smól
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
W

Dnia 6 czerwca 1965 r. zmarła namaszczona 
Olejami św., przeżywszy lat 72, nasza najdroż­
sza siostra, ciocia i szwaglerka, śp.

Łucja Teska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
423g

Dnia 5 czerwca 1965 r. zmarł nagle mój uko­
chany mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 73, śp.

Jan Książkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczo-
wej. W smutku pogrążona 

RODZINA
383g

Skuter „Cezeta” 175 do 
sprzedania. B. Rowiński.

Polska 65. 49526g
Sprzedam „Skodę 1101”. 
stan dobry. Szamotuły, 
Świerczewskiego 12. 49527g

Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, balkonem, 
spółdzielcze na podobne
kawalerkę z
Oferty Biuro 
Giun waldzka 
49430g

balkonem. 
Ogłoszeń, 
19 dla

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią nowe budownictwo 
w miejscowości uzdrowi­
skowej na 2 lub 1 pokój
z kuchnią 
Tel. 706-12.

Poznaniu.
49692g

Kawalerkę przy pl. Wa­
ryńskiego, zamienię na 
pokój z kuchnią lub po­
kój, może być w starym
budownictwie.
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Grun-

waldzka 19 dla 49477m.

Studentkom wynajmę po­
kój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
49536m.
2 pokoje, wspólna łazien­
ka, kuchnia, c. o. (2 oso­
by), okolica Most Tea­
tralny — zamienię na 
pokój, kuchnia, c. o. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
49557m.

Ogłoszeń, 
19 dla

Nieruchomości

Sprzedam pół bliźniaka
rozpoczętą budową przy
tramwaju w
Oferty Biuro

Poznaniu. 
Ogłoszeń,

Grunwaldzka 19 dla 49574g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Mosinie. Wia­
domość: Wróbel, ul. Nie-
złomnych 3. 49149g

Parcelę budowlaną uzbro 
joną 600 m!, sprzedam. 
Gummerowa, Leszno, Pu-
łaskiego 1. 50122g
Sprzedam w Śremie jed­
norodzinny domek z o- 
grodem, wolnym mieszka 
niem. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
50309g
Kupię we Wrześni dział­
kę ogrod'niczą. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 7779p

WYSOKIE iTYGfZAAf

500.000 zł, 200.000 zł, 150.000 zł, 100.000 zł
PRZYNOSI GRAJĄCYM

"Krajowa Lotaria Pianląina
K3926

Sprzedam gospodarstwo 
własne, 12 ha, ziemia do 
bra, w tym łąka, las, o- 
gród owocowy, zelektry­
fikowane. Władysław Pta 
szyński, Targowisko,, p-ta 
Lipno Nowe, stacja kole­
jowa — Górka Duchow­
na, pow, Leszno (Wlkp.).

7777p
Na Kujawach, gospodar-/ 
stwa, domki, willki, wy­
bór. ceny korzystne, po­
leca. Przyjazd1 zalecamy.
Newe 
dąży

zleceni® 
poszukuje

wiak, Inowrocław, 
borska 66.

sprze- 
Kuja- 
zSzym

7782p

Sprzedam pół willi bliź­
niaczej, 5 pokoi, przyna­
leżności, garaż, telefon, 
skanalizowane, 1.500 m!
ogrodu Puszczykowo.
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
123g
Domek jednorodzinny 4- 
pokojowy z c. o., sprze­
dam. Warunek: pokój z 
kuchnią do zamiany, wy­
łączony. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 50089g

Willa 5 pokoi, 2 morgi 
ślicznego ogrodu, całe 
wolne 400.000, wpłaty —
300.000,— zł, dom willo-
wy 4 pokoje 350.000,— zł, 
pół domu 2 pokoje, ku­
chnia, łazienka 200.000,— 
zł, dom samodzielny z o- 
grodem na ogrodnictwo 
220.000,— zł, parcela 540 
m', Winogrady z głów­
ną ścianą 65.000,— zł, do­
mek, pokój, kuchnia, par
cela 1.200 m! 80.000,—
zł, poleca Adamski, Po­
znań, Małeckiego 21.

353g
Sprzedam nowy domek. 
2 pokoje, kuchnia, z par 
celą 800 m* — Naramowi­
ce. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
422g
Kupię domek jednoro­
dzinny może być */t bliż 
niaka) lub mieszkanie wy 
łączone przy dobrej ko-
munikacji Poznaniu
do 200.000 zł. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 49291g.

Sprzedam dom wyłączo­
ny 108 m!. Po kupnie ca­
ły wolny — pod warun­
kiem mieszkania zastęp­
czego wyłączonego. A- 
dres: Pozmań-Wota, Nie­
meńska 13, godz. T7—20.

49293g
Sprzedam działkę 1.300 
m*. Zieleniec, ul. Górska

19. 49294g
Sprzedam nowy dom dwu 
rodzinny, budynkiem gos 
podarczym, oparkaniony 
i 2 ha ziemi przy mie­
ście. Wiadomość: Witko­
wo, Wrzesińska 42.

49334g

Po długich cierpieniach, dnia 4 czerwca 1965 r. 
zmarła, opatrzona ostatnimi Sakramentami św., 
przeżywszy lat 74, śp.

Irena Mokrzecka 
b. nauczycielka i literatka 

nasza ukochana siostra, ciotka i babka, 
o czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA 335g

Dnia 6 czerwca 1965 r. zmarła w Bogu po 
długich cierpieniach, nasza najukochańsza, 
troskliwa matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 84, śp.

Helena Hilgendorf
Pogrzeb 

o godz. 15 
czowej.

z domu NAJDEREK 
odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz-

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań - Dębiec, Malinowa 4. 409g

Dnia 7 czerwca 1965 r. zmarł nagle, mbj naj­
droższy mąż, śp.

Kazimierz Sommerfeld
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 

o godz. 9.30, z domu żałoby.
W ciężkim smutku pogrążona

ŻONA
Murowana Goślina, ul. Wodna 8. 429g

Dnia 7 czerwca 1965 roku, zmarł nagle w Mu­
rowanej Goślinie, przeżywszy lat 58,

Kazimierz Sommerfeld 
zasłużony działacz spółdzielczy i społeczny, 
założyciel i długoletni Prezes ' Gminnej :ół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska” w Murowanej 
Goślinie, wiceprezes Rady Nadzorczej Poznań­
skiej Spółdzielni Mleczarskiej w Poznaniu, 
b. członek Okręgowego Związku Piłki Nożnej, 
czynny opiekun Ludowych Zrzeszeń Sporto­
wych, wychowawca młodych pokoleń spółdziel­
czych — odznaczony Medalem Dziesięciolecia, 
Odznaką Zasłużonego Spółdzielcy, oraz szere­
giem złotych i srebrnych odznaczeń sportowych.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godzinie 
9.30 z domu żałoby w Murowanej Goślinie. ;

RADA NADZORCZA ZARZĄD 
Poznańskiej Spółdzielni Mleczarskiej.
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N1AJLEFIEJ SPRZEDASZ
W SKLEPIE „VERITAS”
Poznań, ul. Kantaka to

K3831

Przetargi
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Środzie — 
ogłasza PRZETARG na wykonanie remontu kapital­
nego budynku Szkoły Podstawowej Nr 1 w Środzie, 
przy ulicy Armii Czerwonej 9—11. Remont obejmu­
je roboty murarskie, instalacyjne, elektryczne, de­
karskie i malarskie. Dokumentacja projektowo-kosz- 
torysowa jest do wglądu w kancelarii Kierownika 
Szkoły Podstawowej Nr 1 w Środzie, codziennie od 
godz. 10—12. Termin wykonania robót — do 15 sierp­
nia 1965 r. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
strzega się prawo wyboru wykonawcy. Termin zgło­
szenia ofert — w ciągu 10 dni od ogłoszenia niniej-
szego przetargu. W4117
Ogólnopolska Baza Szkolenia Żeglarskiego PTTK w 
Boszkowie, pow. Leszno — ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na wykonanie w Ośrodku Żeglar­
skim w Boszkowie pow. Leszno — regulacji i umoc­
nienia brzegu jeziora na odcinku ca 200 mb. (falo­
chron). Materiał do wykonania zadania (szyny kole­
jowe oraz płyty betonowe) dostarcza zleceniodawca. 
Dokumentacja jest d'o wglądu — za uprzednim pi­
semnym uzgodnieniem terminu z Ogólnopolską Bazą 
Szkolenia Żeglarskiego PTTK — w biurze Zarządu 
Oddziału PTTK w Lesznie, ul. Narutowicza 69 (Dom 
Kultury). Do przetargu mogą przystąpić przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielnie i prywatne. Ogól­
nopolska Baza Szkolenia Żeglarskiego PTTK w Bo­
szkowie zastrzega sobie prawo wyboru wykonawcy 
wzgl. unieważnienia przetargu bez podania przyczy­
ny. Termin wykonania robót do 30 sierpnia 1965 r- 
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
w terminie 14 dni od daty niniejszego ogłoszenia na 
ad'res: Ogólnopolska Baza Szkolenia Żeglarskiego 
PTTK w Boszkowie — Leszno, ul. Narutowicza 69. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w terminie 7 dni 
po upływie terminu przewidzianego na składanie 
ofert. K3963

Parcelę 5.000 m2 — Prom- 
no-Letnisko, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 49317g.
Sprzedam: parcele bu­
dowlaną w Krzyżowni- 
kach nad jeziorem. Ku­
biak, Naramowicka 84.

49342g
Sprzedam na Podolanach 
parcelę pod budowę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 49344g.
Zamienię parcelę 1.450 ms 
z cJomkiem gospodarczym
prawem 
dworcu 
znań na 
łączone, 
głoszeń,
dla 49347g.

budowy przy 
Kobylnica Po­
mieszkanie wy- 

Oferty Biuro O- 
Grunwaldzka 19

Parcelę budowlaną 500 
m’, woda, drzewa, krze­
wy, 7 minut od tramwa­
ju sprzedam. Wiadomość: 
Poznań, ul. Pasterska 13
(Czarna Rola). 49357g

Zgubiono dowód rejestra 
cyjny ciągnika Ursus nr 
354 oraz prawo jazdy na 
prowadzenie motocykli, 
samochodów osobowych 
i ciągników. Jan Prządka 
Niałek Wielki, pow. Wol
sztyn. 7781pw
Zgubiono legitym. szkol­
ną nr 171 • Liceum Peda­
gogicznego Leszno, na na 
zyzisko Jan Adamczak.

7424pw
Na trasie Września — 
Gniezno — Janowiec 
Wikp., zgubiono kask, 
swetr, dresy, okulary, bie 
liznę. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Proszę 
zwrócić na Posterunek 
Milicji Obywatelskiej lub 
Janowiec Wlkp., ul. Gnie 
źnieńska 29 m. 2. 7783p

Zgubiouo ortalion, który 
spadł z motocykla koło 
Bałtyku. Dwaj młodzień­
cy, którzy podnieśli, pro­
szeni są o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Kwiatków 
ski, Dąbrowskiego 86 m. 
12.317g 
6 bm., pozostawiłem trąb 
kę w futerale na przy­
stanku autobusowym przy
,,Bałtyku” kierunku
Wydmy. Proszę o zwrot 
instrumentu koniecznego 
do egzaminu, za wynagro 
dzeniem. Al. Marcinkow­
skiego 19 m. 7a, telefon
501-51. 342g

Różne
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 49660g
Sytuowany lat 43, poszu--
kuje

szeń, 
242g

posiłków prywat- 
w godz. wieczor- 
Oferty Biuro Ogło- 
Grunwaldzka 19 dla

Wspólnik do dobrego 
przedsiębiorstwa, z więk­
sza gotówką, potrzebny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 4fllg
Posiadam 50 tys. gotów­
ki oraz prawo jazdy sa­
mochodowe. Przystąpię 
do współpracy, względ­
nie oczekuję innej pro-; 
pozycji. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 49384g.________  
Garażu lub miejsca pod 
garaż przenośny poszu­
kuję. Okolica ul. Szamot 
tulskiej. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka M 
dia 49395m.
Oddam pokoje w sezonie! 
letnim dla gości, termin 
miesiąc lub 2 tygodnie. 
Polanica Zdrój, ul. Zdro-
jowa 26 m. 5. 49488g

WIZJI
RADIO _ PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 8.4S 

Z plecakiem po kraju; 9 dla kl. VII; 9.40 — Dla 
przedszkoli pt. „Cztery ściany, dach słomiany”; M 
Public, międzynar.; lo.lo Muz. franc.; 10.30 Rewia 

11 ”Drzewo ro<izi owoc” fragm. pow.;
In wtWOr,yJ roz^wkoWe kompoz. niemieckich; 
.40 Muz. ludowa narodów radź.; 12.45 „Rolniczy 

; 13 Dla kb IV; 1415 Muzyka; 15.10 Pie- 
R‘ St™ussa 1 J- Brahmsa; 15.30 Z życia ZSRR: 

’ J’. ?rk' ®ymf. w Cleyeland; 16.35 „Jak żyją”;
uów v Polsk1’’; 17 40 „Niezwyciężony” ode. 
dow'« £ ^°nC- dJna; 1915 Uniwersytet Radiowy;

k it 8’05 Konc‘ dnia; 19 Kurs j. rosyjskiego; — 
19.15 Uniwersytet Radiowy; 19.30 „Studio M2”; 20.35 

11 Festiwal Przyjaźni „Zeznanie pod przysięga” 
Słuch ; 21.42 MUZ. rozrywk.: 22.05 Konc. życzeń mi- 
łosników muz. poważnej; 23.15 Ork. i soliści w re­
pertuarze tanecznym.

5’ G’ 7’ 8> 12 05’ 15’ 18> 20> 23- 
9^^^?^ ”: 813 Kurs- ang,; 9 05 Konc. dnia; 
3.50 Pubhc. międzynar.; 10 Portretv literackie (To- 

,®zJ^dnn); 1140 „Hermes po radę do Atenv”; — 
12.25 Zielone Zagłębie; 13.25 MeL na organach Ham­
monda; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Czytamy — 
„Ruch Muzyczny”; 15.30 Dla dzieci ode. książki — 
„Chłopcy z ulic miasta”; 16.25 Felieton „Listy ^pod 

1G‘35 Po,skie Piosenki; 18 Aud. społeczna; 
18.10 Zesp. gitarowe; 18.30 — Szkolne spółdzielnie 
uczniowskie; 18.50 Uniwersytet Radiowy; 19.05 Muz. 
i aktualn.; ?o.4o „Elektronowy jasnowidz” — hu­
moreska; 21.10 Muz. tan.; 22.10 Uniwersytet Radio- 

„Ambicje i starty”; 22.40 Muz. jazzowa;
5 Z muz. współczesnej.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
21, 23.50. ’ 12.05, 16, 19,

Telewizja: 18 Wiadomości: 18.05 Dla dzieci: 
Dlm prod. NRD „NOBI”; 18.40 Progr. public.; 19.05 
Teleturniej „9 minut”; 19.35 Śpiewa Joanna Ra- 

19'.50 Dobranoc i dziennik: 20.20 Wycinanki; 
20.35 ..Minerzy podniebnych dróg” — cz. I fab. fil­
mu TV prod. radź, (od 1. 14); 22.15 Dziennik; 22.35 
„Na wielkim ekranie” — filmy dokumentalne.

Zastrzega się prawo zmian.



Rowy system 
leczenia dzieci

Kilka dni temu pisaliśmy o 
korzystnych zmianach w le­
czeniu najmłodszych, które 
wprowadzono w Warszawie, 
Krakowie, Łodzi, Wrocławiu i 
Poznaniu.

Chodziło o nowe zarządzenie 
Ministerstwa Zdrowia i Opie­
ki Społecznej, które zobowią­
zywało lekarzy-pediatrów do 
przeprowadzania wizyt domo­
wych u noworodków i to za­
raz po wypisaniu ich z kliniki 
czy szpitala. Poza tym lekarz 
musi odwiedzać wszystkie cho 
re niemowlęta do jednego ro­
ku oraz dzieci do lat 14, u 
których występują ostre sta­
ny chorobowe.

Tego rodzaju system lecze- 
. nia będzie również w najbliż­

szym czasie wprowadzony w 
Kaliszu, Ostrowie i Gnieźnie 
oraz w 3 ośrodkach wiejskich. 
Borku w powiecie gostyńskim, 
Zagórowie w powiecie słupec­
kim oraz Obrzycku w powie­
cie szamotulskim. Powiatowe 
Wydziały Zdrowia są zobowią 
zane dostarczyć lekarzom-pe- 
diatrom transport samochodo­
wy, tak by umożliwić im do­
tarcie do małego pacjenta.

Z zaciekawieniem będziemy 
czekali na wyniki tego ekspe­
rymentu, zwłaszcza jeżeli cho­
dzi o ośrodki wiejskie. Gdyby 
projekt ten w pełni zdał egza­
min, można by wprowadzić ta 
ki system i w innych ośrod­
kach wiejskich, także w in­
nych specjalnościach. Nie trze 
ba chyba dowodzić, jak wiel­
kim ułatwieniem dla chorego 
jest taki system. Równocześ­
nie lekarz rejonowy będzie 
mógł lepiej poznać warunki, 
w jakich żyje jego pacjent i 
przepisać odpowiednie lecze­
nie. (st)

PSS dzieciom
W związku z Międzynarodo­

wym Dniem Dziecka powszech 
na Spółdzielnia Spożywców 
we Wrześni zorganizuje i odda 
dzieciom do użytku plac za­
baw. wyposażony w dwie huś­
tawki, karuzelę, piaskownicę 
itp. Nadto jeszcze PSS zaku­
piła 4 seanse filmowe dla 
dzieci, po których przewidzia-. 
no loterię fantową. (K. St.)

Uroczyste obchody Święta Ludowego
w Wielkopolsce

T udowcy Wielkopolski, szczególnie starannie przygoto- 
wali się do tegorocznych obchodów swego Święta, 

które zainaugurowały zarazem uroczystości związane z 70- 
rocznicą wystąpienia ruchu ludowego w zorganizowanych 
formach. W większości wsi i gromad odbyły się ubiegłej 
niedzieli wiece, akademie i zabawy ludowe, ale o tym naj­
lepiej mówią relacje naszych terenowych współpracowni­
ków.

ubiegłą niedzielę odbyły 
* ’ się w Rakoniewicach 

(pow. Wolsztyn) uroczystości 
tegorocznego Święta Ludowe­
go w skali wojewódzkiej. 
Wzięło w nich udział kilka ty­
sięcy osób z wolsztyńskiego i 
sąsiednich powiatów. M. in. 
na uroczystości te przybyli 
członek NK ZSL i poseł na 
Sejm — Tadeusz Ilczuk poseł 
Stanisław Walendowski, sekre 
tarz KW PZPR — Stanisław 
Furgał, członek WK ZSL Jó­
zef Nowak, sekretarz KP

PZPR Józef Grzelak i Czesław 
Olejnik oraz przewodniczący 
Prezydium PRN inż. Jarosław 
Pawlicki z Wolsztyna.

Otwarcia uroczystości w

Chlewy, Chlewów 
czy Chlewa?

Jest w powiecie turkowskim 
wieś o nazwie Chlewo. Niedu­
ża, niezbyt zamożna, bo ziemia 
tu nadal rozdrobniona a gleby 
słabe, ale posiadająca ambicje, 
aby dobrze o niej mówiono i 
aby żyło się w niej ludziom, 
coraz lepiej.

Chlewo jest siedzibą Gro­
madzkiej Rady Narodowej. Ma 
własną szkołę 7-klasową, pocz 
tę, bibliotekę, przystanek PKS. 
Mimo wielu jeszcze różnych 
braków i potrzeb mieszkańcy 
nie narzekaliby zbytnio na 
swoje bytowanie, gdyby nie... 
gramatyka. Odmiana nazwy 
wsi przez przypadki budzi bo­
wiem zrozumiały żal i obawę 
przed złośliwymi docinkami.

Według tradycji wieś nazy­
wała się niegdyś Chlewy, co 
następnie zmieniono na Chle­
wów. Kiedy i dlaczego Chle­
wów przekształcił się znów w 
dwuznaczne Chlewo, trudno 
obecnie rozstrzygnąć. Prawne 
przeprowadzenie pożądanej 
przez wszystkich mieszkań­
ców zmiany jest chyba łat­
wiejsze niż spełnienie ich in­
nych pragnień, które wymaga­
ją nakładów finansowych. 
Gromadzka Rada. Narodowa i 
organizacje polityczno-społecz 
ne mogłyby zwrócić się z ofi­
cjalną prośbą w tej sprawie 
do PRN w Turku.

WG.

imieniu Miejskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu do­
konał Aleksander Hoffman. 
Okolicznościowe przemówie­
nia wygłosili: poseł Tadeusz 
Ilczuk, I sekretarz KP PZPR 
■— Józef Grzelak i sekretarz 
PK ZSL — Jan Adamczak.

W części artystycznej popisy­
wały się śpiewem, tańcami i wy­
głaszaniem wierszyków dzieci 
szkół podstawowych z Ruchocic, 
Jabłonnej i Rakoniewic. Wystąpi­
ły też zespoły estradowe z PGR 
Gościeszyn, Technikum Mechani­
zacji Rolnictwa w Powodowie, 
Szkoły Rolniczej w Trzciance, ze­
spół młodzieżowy przy klubo-ka-
wiarni Rakoniewicach wsi
Powiatowy Dom Kultury w Wol­
sztynie. LZS chłopców i dziew­
cząt z Wolsztyna urządził pokaz
gimnastyczny. (jw)

r7 yją jeszcze w powiecie 
ostrowskim ludzie, któ­

rzy pamiętają proklamowany 
w sierpniu 1922 r. powszech­
ny strajk robotników rolnych 
w Wielkopolsce. Strajk naj­
większy, a zarazem najbar­
dziej tragiczny w międzywo­
jennym dwudziestoleciu; sła­
bo przygotowany, zorganizo­
wany w nieodpowiednim cza­
sie, został przez obszarników, 
którym ówczesny rząd oddał 
do pomocy specjalne oddziały 
wojskowe i policyjne — bez­
względnie i krwawo stłumiony.

odbył się wiec ludności, na 
który przybyli również przed­
stawiciele władz administra­
cyjnych i partyjnych powia­
tu i miasta.

Po wygłoszeniu okoliczno­
ściowych przemówień i zło­
żeniu wieńców uroczystości 
przeniesione zostały na drugi 
koniec powiatu — do Przygo­
dzic, gdzie uroczystą akade­
mię z okazji Święta Ludowego 
otworzył prezes PK ZSL w 
Ostrowie — Paweł Rudnicki. 
Przedstawiciel WK ZSZ — Ro 
man Mleczko wręczył 12 za­
służonym działaczom ruchu 
chłopskiego — dyplomy uzna­
nia.

Na zakończenie uroczystości, 
dzieci miejscowych szkół za­
prezentowały bogatą część ar­
tystyczną. Rolnicy zwiedzili 
również wystawę nowoczesne­
go sprzętu i maszyn rolni­
czych, zorganizowaną przez 
PZGS wespół z Technikum 
Rolniczym w Przygodzicach.

(R. J.)
'T egoroczne Święto Ludowe w 

Pleszewskiem obchodzono 
bardzo uroczyście. W wielu 
wsiach i organizacjach gospodar­
czych związanych z rolnictwem 
oraz w kołach ZSL i ZMW święto 
poprzedziły liczne akademie i 
wieczornice środowiskowe.

Uroczystość powiatowa odbyła 
się 6 czerwca br. we wsi Czer­
min, na którą przybyli licznie 
zgromadzeni chłopi z całego po­
wiatu. Na wielkim ludowym wie­
cu przemawiał Stanisław Gauza 
— sekretarz PK ZSL, po czym 
barwny pochód wyruszył do par­
ku wiejskiego, gdzie odbyły się 
występy amatorskich zespołów 
artystycznych oraz zabawa ludo­
wa. Podobne uroczystości odbyły 
się w Choczu, Dobrzycy, Sowinie, 
Błotnej, Gołuchowie i Gizałkach.

(łki)

Mylin — wieś jakich
coraz więcej

■Deporter przebywał w Mylinie, powiat między, 
chodzki, przed 6 laty. Z trudem dobrnął wtedy 

do wsi samochodem po błotnistej i wyboistej dro­
dze. Wieś, usytuowana między dwiema szosami, nie 
miała z nimi połączenia drogowego o trwałej na­
wierzchni. Dziś już ma z obu stron. Wybudowano 
z inicjatywy społecznej i społecznym czynem przy p0. 
mocy fachowców drogowych z powiatu. Skończyły 
się trudności dojazdowe, ożywił się ruch budowlany.

Na 53 gospodarstwa ogó­
łem, w 40 wzniesiono no­
we budynki inwentarskie, 
a w 35 domy mieszkalne. 
Podniosła się estetyka o- 
bejść gospodarskich, wzro­
sła hodowla bydła do 52 
sztuk średnio na 100 ha, 
wzrosły plony zbóż do 25 
q i ziemniaków do 300 q 
z 1 ha. Te ostatnie „sko­
czyły” tak wysoko dzięki 
temu m. in., że Mylin na­
leży do tak zwanego rejo­
nu zamkniętego uprawy 
ziemniaków, pozostającego 
pod stałą kontrolą fitosa­
nitarną Zakładu Doświad­
czalnego WSR w Gorzy- 
niu.

Zasmakowawszy w no­
woczesności, rolnicy Myli- 
na poszli w swych zamie­
rzeniach dalej. Kółko Rol­
nicze, zrzeszające wszyst­
kich gospodarzy, nabyło

Pamiętnego dnia, 7 sierpnia
1922 
od 
nej 
cej

r. w Górznie (pow. Ostrów), 
kul karabinowych operacyj- 
grupy wojskowej, strzelają- 

do bezbronnych demonstran-

Odznaczenia dla pracowników 
przemysłu terenowego

tów, zginęli chłopi: Jan Chrza­
nowski z Lewkowa, Michał No­
wicki z Górzna i Michał Kaczma­
rek z Kotowiecka. Wielu było 
rannych (wśród nich ciężko — 
Stanisław Lubański z Czekano­
wa) innych — jak m. in. Micha­
ła Nowickiego z Biniewa, Rocha 
Mielcarka z Miedzianowa, Józefa 
Ziąbka z Beczkowa, Stanisława 
Nowaczyka z Kurowa, Franciszka 
Kowalewskiego i Franciszka Cie- 
siółkę z Głósek, Franciszka Przy­
bylskiego, Walentego i Francisz­
ka Sadowskich z Gutowa, Jana 
Sołtysiaka i Jakuba Rejmana z 
Czechli — surowo ukarano.

sali Państwowego Tea- 
’ ’ tru im. W Bogusławskie 

go w Kaliszu, odbyła się 5 
bm. uroczystość wojewódzka
związana z obchodami ,Dnia
Pracownika Przemysłu Tere-
nowego”, w której wzięli
udział przedstawiciele władz 
wojewódzkich i lokalnych. Po 
referacie okolicznościowym za 
stępca przewodniczącego WRN 
Cozaś wręczył sztandar prze­
chodni za najlepsze wyniki we 
współzawodnictwie pracy mię 
dzy zakładami przemysłu tere 
nowego za okres II półro­
cza 1964 r., załodze Fabryki i 
Pieczywa Cukierniczego „Kali 
szanka”.

Z ramienia Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu 
St. Ćozaś wręczył Odznaki Ho 
norowe za Zasługi dla Woje­
wództwa Poznańskiego kilku 
nastu pracownikom przemy­
słu terenowego z Poznania, 
Gniezna, Kalisza, Piły Rawi­
cza, Ostrzeszowa, Leszna, Gnie 
zna, Bojanowa i Kościana. Po­
nadto kilku działaczy ruchu 
racjonalizatorskiego otrzymało 
odznaki zasłużonego racjonali 
zatora.

Po uroczystej akademii ak­
torzy Państwowego Teatru w 
Kaliszu wystawili dla gości 
poznańskich sztukę A. Osiec­
kiej p. t. „Niech no tylko za­
kwitną jabłonie”. (K)

mysłu terenowego w kraju i 
Piły oraz jego zadania na naj­
bliższą przyszłość.

Z rąk kierownika Wydziału 
Przemysłu i Handlu przy Pre­
zydium MRN Zbigniewa Ła- 
wickiego otrzymali odznaki 
racjonalizatora produkcji B. 
Borkowski, L. Surma i J. Żu­
kowski, a odznaki przodowni­
ków pracy St. Dobrałowicz, 
M. Kubik, T. Kubik, H. Kucz­
ma, M. Miętkiewicz, T. Senska 
i A. Szumny. Ponadto wręczo­
no dyplomy uznania i nagro­
dy pieniężne.

Po akademii odbyło się w 
zakładowym klubie spotkanie 
aktywu polityczno-gospodar­
czego Przedsiębiorstwa z 
przedstawicielami władz par­
tyjnych i państwowych, w 
którym także uczestniczyli go­
ście i odznaczeni pracownicy. 
Wieczorem ZMS zorganizował 
dla całej załogi zabawę ta­
neczną.

Obecnie w Górznie w miej­
scu zbrodni stoi obelisk, a u- 
mieszczona na nim tablica 
przypomina tamtą datę i na­
zwiska zabitych. Pod obelis­
kiem w dniu dorocznego Świę 
ta Ludowego, 6 czerwca —

K. C.

„Inspekt w ogrodzie i na dział­
ce”, to popularna książka B. Cho 
lewińskiej, wydana w nakładzie 
20.000 egz. przez PWRiL. Jak sam 
tytuł na to wskazuje, może się 
przydać nie tylko zawodowym o- 
grodnikom, ale i amatorom. Za­
wiera wiele wskazówek natury 
instruktażowej: jak zakładać in 
spekty, jak uprawiać w nich ro­
śliny, jak chronić przed szkodni­
kami i chorobami. Na szczególną 
uwagę zasługuje rozdział traktu­
jący o uprawie rozsad i nowalii 
w inspektach, podane są m. in. 
wskazówki jak uprawiać warzy­
wa pod folią, (emp)

Nagrody 
za zbiórkę makulatury
W ocenie wyników międzyszkoi 

nego współzawodnictwa w zbiór­
ce makulatury i tworzyw sztucz­
nych, Wojewódzki Komitet Szkol­
nej Zbiórki Makulatury i Two­
rzyw Sztucznych nagrodzili: 10 
pierwszych inspektorów wydzia­
łów oświaty i kultury z woj. po­
znańskiego sumą 3.300 zł, 36 szkół 
(18 typu miejskiego i 18 typu wiej 
skiego) — ogólną sumą 18.000 zł, a 
wychowawców tych szkół — kwo­
tą 7.400 zł. Ponadto nagrodzono 6 
wychowawców, którzy wyróżnili 
się w organizacji zbiórki two­
rzyw sztucznych sumą 1.900 zł. Na 
nagrody indywidualne dla 40 ucz­
niów przypadło 4.773 zł.

Młodzież szkolna woj. poznań­
skiego zebrała 684.127 kg makula­
tury i 664 kg tworzyw sztucznych 
termoplastycznych, co w rezulta 
cie zwiększyło Fundusz Budowy 
Szkół o około 688.111 zł.

Wojewódzki Komitet Szkolnej 
Zbiórki Makulatury i Tworzyw 
Sztucznych zwraca się ze szcze­
gólnym apelem do wydziałów o- 
światy i kultury oraz kierownic­
twa szkół o dalszą, aktywną 
współpracę, (na)

cztery ciągniki z komplet­
nym wyposażeniem w ma­
szyny i narzędzia towarzy­
szące. W gospodarskiej tro 
sce o ich stan i funkcjo­
nalność pobudowano ga­
raże i wiaty (patrz zdjęcie 
2), na miejscu jest rów­
nież zbiornik paliwa i ma­
ły warsztat naprawczy. 
Nic dziwnego zatem, że 
maszyny i ciągniki są do­
brze konserwowane i pra­
cują jak rok długi. Ponad 
1.000 godzin przypada na 
każdy ciągnik, a więc po­
wyżej regulaminowej nor­
my. I co ciekawsze, 95 pro 
cent tego czasu zużywa się

w Mylinie na prace poło­
wę i transport rolniczy — 
główne zadanie mechanicz 
nej siły pociągowej na 
wsi.

Członkowie Kółka Rol­
niczego, Koła Gospodyń i 
ZMW nie mieli gdzie u- 
rządzać zebrań, narad, kon 
ferencji i słuchać wykła­
dów z dziedziny wiedzy fa­
chowej. Połączyli więc 
dwie sprawy: wybudowali 
strażnicę, a w jej wnętrzu 
wygospodarowali miejsce 
na salkę do zebrań (zdję­
cie 1). Nie mieli we wsi 
sklepu — sprowokowali 
Gminną Spółdzielnię z 
Chrzypska, która dostar­
czyła materiały budowla­
ne i w czynie społecznym 
powstał nowoczesny, wie­
lobranżowy pawilon han­
dlowy (zdjęcie 3). Myliń- 
ska płeć słabsza nie po­
trzebuje jeździć 6 km po 
towary potrzebne w gospo 
darstwie domowym. Dro­
ga przez wieś wąska, krę­
ta i niewygodna jest obec­
nie poszerzana, utwardza­
na i smołowana. Sprawiać 
będzie wrażenie ulicy, bo 
w kolejności wybuduje się 
chodniki dla pieszych.

W rokr przyszłym na­
tomiast, pierwszym roku 
naszej pięciolatki gospo­
darczej, mieszkańcy Myli- 
na zmierzą siły na zamia­
ry: wybudują i oddadzą do 
użytku Wiejski Dom Kul­
tury z nowoczesnym wy­
posażeniem. Domagała się 
tego młodzież i to będzie 
jej czyn społeczny, chociaż 
nie obejdzie się bez pomo­
cy starszych. Zgromadzono 
na ten cel sporo pieniędzy 
i prawie komplet materia­
łów budowlanych. Przy bu 
dowie fundamentów pra­
cują już miejscowi fachów 
cy pod kierunkiem i nad­
zorem architekta.

Niewiele brakuje, a My­
lin — wieś, w której mie­
szka i działa poseł Bole­
sław Wicenty — upodob­
ni się do miasteczka, (kj)

Fot. (3) — K. Przychodzki

DYŻURYrzemiosł artystycznych 
(Zamek Przemysława!) — g. 10—15.

WYSTAWY

CZERWIEC
8

wtorek

TEATRY
W

OPERA — 
i „Paziowie

Wilhelma, 
Medarda

Słońce 3.33 — 20.10

POZNANIl)
g. 18 „Pan Leśniczy'

królowej

Po raz drugi już
Przedsiębiorstwo 

Rolniczego obchodziło

ki”; OPERETKA — g. 19
Mary sień- 

) „My fair
Pilskie 

Sprzętu 
w dniu

lady”; MARCINEK — g. 11 „To 
jest Polska”.

dzisiejszym Dzień Pracownika 
Przemysłu Terenowego. Aka­
demię zagaił przewodniczący 
Rady Robotniczej Z. Zientków 
ski witając gości i bardzo 
licznie przybyłą załogę. Oko­
licznościowy referat wygłosił 
dyrektor Przedsiębiorstwa 
Leon Kasprzak, przedstawia­
jąc w nim aktualny stan prze

W WOJEWÓDZTWIE
GRODZISK: „Wieczór trzech

króli”; ZIĘBICE: „Ladacznica z 
zasadami”.

KINA
CHODZIEŻ 

dne lata”; 
CZARNKÓW:
NO — 
Polonia 
STYŃ:

Lech

- Ceramik: „Tru*
Noteć: „Tudor”;

„Zamieć”; GNIEZ- 
,Włoszki i miłość”;

„Pełnia życia”; GO- 
.Dylemat” i „Les girls”;

JjAROCIN — Echo: „Hrabia Mon- 
w Christo”; Cristal: „Karmazy­
nowy pirat” i „Niewysłany list”; 
KALISZ — Kosmos: „Skarb w 
srebrnym jeziorze”; Oaza: „Star­
cy na chmielu”; Stylowe: „Świa­
tło na twarzy”; Syrena: „Ród 
małp” i „Opowieść znad Donu”; 
KĘPNO: „Samolot odlatuje o 
9-tej” i „Od Apeninów do An­
dów”; KŁODAWA — nieczynne; 
KOŁO: „Spojrzenie z okna”; KO­
NIN — Energetyk: „Praski blues”; 
KOŚCIAN: „Sami zakochani”;
KROTOSZYN: „Fanfaron”; LESZ­
NO: „Pechowy Sylwester” i „Ran 
cho w dolinie”; MIĘDZYCHÓD: 
„Śmierć czyha na starcie”; NO­
WY TOMYŚL: „Odwet kapitana 
Lesza”; OBORNIKI: „Statek Emi­
la”; OSTRÓW — Roma: „Mały 
światek Sammy Lee”; Słońcer 
„Lęk”; OSTRZESZÓW: „Przemyt­
nik z Piemontu”; PIŁA — Iskra: 
„Inspektor Morgan prowadzi 
śledztwo”; Koral: „Zgliszcza Ra- 
dopolje”; PLESZEW: „Tylko we 
dwoje”; RAWICZ: „Opowieści w

pociągu”; SŁUPCA: „Dziki pies
Dingo”; 
ŚRODA 
TUŁY: 
KA: „1 
brzym”;

ŚREM: „Grzeszny anioł”;
„Lupeni 1929”; SZAMO- 

.,Oklahoma”; TRZCIAN-
.Prolog”; TUREK:
; WĄGROWIEC:

nad miastem”; WOLSZTYN:

„Ol- 
„Ręce 
: „Vi-

PAŁAC KULTUR1'
uczniów Państw.

„Rzęźby
Liceum Sztuk

ridiana”; WRZEŚNIA: „Panienka 
z okienka”.

W POZNANIU

CYRK

CYRK „AS” (przy Stadionie im.
22 Lipca) — g. 19.

MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel-
żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO-
NI (Stary Rynek) g. 10—15;
HISTORII M. POZNANIA (Stary
Rynek) nieczynne do odwoła-
nia; INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (Stary Rynek) — nieczyn­
ne; NARODOWE — zamknięte do 
odwołania.

Plastycznych”; „Wielkopolska 64” 
(fotografia) i „Rysunki dziecięce” 
g. 10—18.
jGALERIA ZPAP — Wystawa 

rzeźb Theodore’a Odzy (USA) — 
g. 10—17.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Wielkopolska” — g. 10—17.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) —

SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 
CEGIELSKI — chirurgia, interD 
(ul. Dzierżyńskiego, tel. 512-31)'

SZPITAL KLINICZNY IM. 
WŁOWA — okulistyka (ul. Gar 
ry 17, tel. 510-21).

WOJEW. SZPITAL DZlEClE^ 
— chir. dziec. do lat 14 (ul- s

wystawa 
Państw.

scenografii lalek
Teatru Lalki i Aktora

„Marcinek” — g. 10—20.
BIBLIOTEKA E. RACZYNSKTE- 

Go — „1939—45 — książki uczą i 
ostrzegają” — g. 10—15.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — Fo­
togramy J. Stanisławskiego „Im­
presje z wycieczki UR ZMS do 
NRD” — g. »—18.

Józefa 8/9, telefon 536-21).
STACJA POGOTOWIA RaT^” 

_______M. POZNANIA (chfla 
mońskiego 20) obsługuje ty1^. 
terenie Poznania: wypadki 
ne i w miejscach publ., y; 
nagłe zachorowania w d0 
544-44 i 544-45; porady lekars

KOWEGO

telefon 637-35.
WOJEW. STACJA PR _ (V1,

Kościuszki 103), telefon 566-6®* 
APTEKI: Marcinkowskiego J!

(czynna całą dobę). DYŻUR 
NY: Główna 53 i Starołęcka 
POGOTOWIE PRACY: ZiS1310 
16 1 Plebańska 4.


